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Za’ Redakcją odpowiedzialny 

Edward' Michałek w Poznaniu.

Środa. 19 lipca 1876.

Łdministracya, Êkspedycya i Bióro Reda> cyi przy pi> 
>1< cu WilhelMOWskim pod Nr. 15.

, riennik Poznański
iQ,: wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i in. 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ea
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia) 

Listy
Jo .redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartał«.
WTBOli w Poznani« 7 marek 50 fem, w Parta,wio bu 
mioekirtm i w Anatryi 9 mar. 15 fen, w Belgii |Wi.» 
aioeh, Siwaicarp, Serbii, Ameryc, w Danii, i Prań

eyi, Anglii i Szwocyi 19 mar.

Przedpłata 1 oglo.zeni. 
prsyjmoj, ii, w okapeiyeyii przedpłat, prir m 
w monarckli praaki.J oraz w partit i ich do zari, 
calowego «lemleeke-anotryaek nalotwres i i, 
eztowo. W innyeb krajach zaó tylko aaszo «jenUrj 
za ktrtryek potroilietwem (zobacz niżrtj) motna ta >•

przMylat ogleuania do okoped. Dzion. Pot •

A E,kopiama
” nadsyłano Kodokni nio zwracaj* si, 1 niszczono k,d

Ajericye Dziennik» Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33 — Ogłoszenia dla D z i e n ni k a przyjmuje w Paryżu D
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Raasenstein&Vogler. - W Berlinie R ud o If M 
Expédition, „lnvaiidendank“ Behrenstr. 24 i flaaok tt Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sob lotte. — W Franktaroie nsd M 

” wie: L. Z o .. a 1 s k

Adam, Carrefour de ta Croix Rouge 2. —. 
osse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re tea « y er,'Ł AÏ b r so b t Taubenstrass# 34, Internationale Aanonoen- 

Menem Daube A,5 om o. - W W-> ttawiu Daube, flaaienateio A V , g eri 4o,se. — W Pleeze-

PO Z NAN, 18 lipca.

Nieliczne depesze, jakie odbieramy dziś z pola 
yj walki, nie dają nam jasnego pojęcia ani pozwalają 
— wyrobić należytego sądu o obecnym stanie rzeczy na 

półwyspie bałkańskim. Że wysiane w świat z Caro- 
grodu zwycięzkie telegramy rządowe obliczone są na 
zmistyfikowanie łatwowiernej publiczności, dowodzi do- 

¡J statecznie obecne stanowisko wojsk serbskich, operują- 
eJ cycb ciągle jeszcze na terytoryum tureckióm. Większćj 
a. doniosłości w chwili obecnćj są depesze z Bukaresztu,
[je niemnićj wiadomość o naruszeniu terytoryum austrya- 
i. ckiego przez wojenny okręt turecki, który po zamknię- 

i ciu już portu kłeckiego użył tćj drogi do akcyi wojen- 
nćj przeciw Czarnogórcom. Z depesz bukaresztskich 

„ dowiadujemy się, że rząd rumuński prosił Izbę o upo­
ważnienie do wydania rozkazu mobilizacyjnego — 

;?e! niemnićj że wysłał pod dniem 12 bm. notę do Caro- 
:na grodu, w którćj żąda za ofiary, jakie ponosi Rumunia 
p- skutkiem wojny na jćj granicach, najpierw prawa do 

zawierania z p&ństwami zagranicznemu samodzielnych 
| traktatów, dalćj zwolnienia raz na zawsze z obowiązku 

J phcenia haraczu, a po trzecie odstąpienia przez wzgląd 
1/ na handlowe interesa Rumunii ujścia Suliny. Cieka- 
1 wćm jest, co odpowiedzą w Carogrodzie na powyższą 

notę, niemnićj jak przyjmą wiadomość o rozkazie mo­
lo: bilizacyjnym spowodowanym niezawodnie nie tyle o- 

bawą przekroczenia granic rumuńskich przez obce woj- 
, ska, co innemi względami ukrywającemi w sobie może 
' nowe a groźne dla Turcyi komplikacye.

-=- Wedle doniesień carogrodzkich w stolicy tureckićj 
1, strasznie duszna panuje atmosfera i wielkie zaniepoko­

jenie a to pomimo oficjalnych telegramów, wedle których 
bądź ubito bąiź raniono dotychczas ni mnićj ni więcćj jak 
41,000 ludzi, a przeto niemal połowę armii serbskićj, 
podczas gdy armia turecka straciła według tego sa­
mego źródła aż 134 żołnierzy 1

Krótki przegląd dzisiejszy uzupełniamy następu- 
jącemi depeszami:

Car ogród, 17 lipca. Rząd odebrał z pola walki 
następujący telegram: Wojska jenerała Hafiz paszy, 
dowódzcy operującćj pod Akpalanką dywizyi, uderzyły 

Ta., wczoraj na Serbów-. Po sześciogodzinnój walce zajęły 
wojska tureckie z bagnetem w ręku obsadzone przez 
Serbów okopy. Serbowie zostali zupełnie pobici i stra­
cili znaczne zapasy broni i innego materyału wojen- 

ł \ nego. — Skutkiem nadciągnięcia korpusu Suleymana 
r paszy opuścili Serbowie także okopy pod Babiną Gla- 

vą i to bez żadnego oporu.
Białogród, 18 lipca (depesza oficyalna). Ofi- 

] cyalne depesze tureckie z dnia 9 bm. polegają na fał- 
J szywyeb pogłoskach. Serbowie nie stracili dotychczas 

ani jednego działa a Turcy nie zabrali wcale 
w okolicy Akpalanki — przeciwnie Serbowie 
zdobyli na Turkach 20,000 nabojów i 1000 granatów. 
Zsycięztwa nad jenerałem Czerniajewem są wymysła­
mi dowódzców tureckich. Przednie straże serbskie 
stoją ciągle jeszcze pod Nowym Bazarem. Alimpicz 
telegrafuje, że Turcy a zwłaszcza baszibozukowie i re- 
difowie strasznych w Bośnii dopuszczają się okrucieństw, 
mordują i palą wszystko do koła. Wiele kobiet i 
dzieci chroni się do obozów serbskich, dokąd wczoraj 
kilkaset przybyło tych nieszczęśliwych. — Dowódzca 
serbskiego oddziału Benieki zajął całą dolinę toblicką 
rozciągającą się u podnóża góry Kopaouik. Dziesięć 
włości połączyło się z Serbami i dostawiło ochotnika. 
Oddziały powstańców bośniackich przerwały turecką 
komunikacyą między Beliną i Berecką a Baliną i Tuslą.

Wiedeń, 18 lipca. Do Pol. Cor. donoszą 
z Dubrownika, iż dnia 14 b. m. wrzała przez dzień 

brej cały zacięta walka między Czarnogórcami a Turkami i
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do późnćj przeciągnęła się nocy. O wyniku jćj z tego 
m< żoa sobie sąd wyrobić, iż Czarnogórey wkroczyli 
dnia 16 b. m. do Blagay, skutkiem czego w Mostarze 
wielkie panuje zaniepokojenie, tóm większe, że przy­
wieziono tam 80 ochotników mostarskicb rannych w 
bitwie nowosińskićj. Kupcy mostarscy pozamykali 
sklepy. Chrześcianie są w okropnćj niepewności, oba­
wiając się zemsty tureckićj. Korpus czarnogórski za­
jął Glnvsko, skutkiem czego komunikacya między Du­
brownikiem a Trzebinią przerwana.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował prokuratora Hoppe w Królewou radzoą 

wojskowój intendentury.

Korespondencye Dziennika Pozn.

(Dr.)

Ze wsi, 16 lipca.
(Medal pamiątkowy.)

Obstupui — spojrzawszy na niezmiernie
długi, wczorajszy spis w Dienniku umieszczo­
ny a zawierający składkująeych na medal posel­
ski. Spis taki i najgorzćj usposobionemu odjąć musi 
ostatnią okruszynę niedowiarstwa. — Drugi punkt 
ważny, jaki ze spisu tego wyczytałem, jest ten, że 
szanowne panie nasze, zaczynają sprawę medalów brać 
pod swą wszechmocną opiekę. One to w czasach 
gorętszych i krwawych walk z wdziękiem i namaszcze­
niem, tworzącćm bohaterów, umieją przypinać kokardy, 
za wieszać szkaplerze itp. talizmany chrześciańskie, — 
niechże i dla walki parlamentarnćj coś uczynią, żeby 
przyczynić się do symbolicznego wynagrodzenia cnoty 
naszych szermierzy duchowych.

Ażeby jednak ułatwić szanownym patryotkom 
pracę, pozwalam sobie wstawić się za nićmi, żebyście 
nie wymagali koniecznie dokładnych spisów wszyskioh 
dawców a zadowolnili się, jeżeli wam przy przesyłce

zasiadają ta a że ultramontanie i kilku 'tucnownych, dla 
tego tćż my ziemiauie nie unfemy sobie wytłumaczyć 
milczenia pism kościel iych, bądź większych bądź mia­
nowicie ludowych. Powodzenie sprawy okazuje nao­
cznie, że ona wielu ma popleczników, że niebawem 
stanie się sprawą narodową. Czy dopićro wtedy pisma 
te pokwapią się ze swóm święceniem i błogosławień­
stwem? Bodajby wtedy nie było za późno! Nie żą­
damy zresztą, aby pisma kościelne sprawę świecką 
gorąco poparły, ale jeśli się zajmują świeckiemi spra­
wami, pomijać go nie powinny i referować o nićj mają 
w obec czytelników swych obowiązek.

Ale, jak powiedziałem, dla miłój zgody rozpisywać 
sią o tćj sprawie nie chcę. Za to pozwolę sobie zadać 
wam kilka pytań i udzielić kilka uwag bez pretensyi, 
aby je uwzględniono, jeżeli ich nikt inny nie poprze.

Naprzód uważałbym za stosowne objaśnić publi­
czność, jaki to ma być medal i ile wyniosą koszta. Już 
raz bowiem biliśmy medal na cześć koła polskiego, a 
był to medal wspaniały. Po jednćj stronie jest wize­
runek Tadeusza Rejtana z wiekopomnym napisem: 
„Tylko po moim trupie przejdziecie“, po drugićj stro­
nie napis dedykacyjny dla koła polskiego.

Jeżeli medal tegoroczny ma być również wspaniały, 
koszta wyniosą kilkaset talarów, a wtedy wszyscy lu­
dzie dobrćj woli, będą musieli podwoić swe starania, 
żeby fundusz odpowiedni zebrać po 5 fen. od osoby. 
Sądzę jednak, że możeby się należało odstąpić tą rażą 
od wymagań wspaniałości w pamiątce, wykonanćj za 
datki tak skromne. Posłowie nasi i członkowie koła 
może owszem w tćj kadenoyi zasłużyli na wspanialsze 
nad medale, obywatelskie korony, ale pamiątka z da­
tków ludu złożona, choć skromna, powinna im być 
milszą nad złote tarcze lub posągi. — Dobrzeby było, 
gdyby w tćj mierze opinia publiczna zdała sobie spra­
wę z tego, co zrobić należy, i dla tego pozwoliłem so­
bie zapytanie powyższe stawić.

Moje zdanie jest pośrednie, żeby wybić śrebrne 
medale takićj wielkości jak tamte, ale po obudwóch 
stronach dać tylko skromne napisy bez wizerunków. 
1 to jeszcze jest moje zdanie, że po jednćj stronie, pod 
napisem, dałbym w skromnych rozmiarach i skromnej 
obwódce liczbę „5“ na wieczną pamiątkę, że medal ten

następnych latach pojawiły się inne Fredry komedye 
których szereg zamknęła najulubieńsza z wszystkich 
na wskroś or.ginalnie polska komedya „Zemsta.“ Od 
tego czasu zamilkł Fredro, zrażony ostrą a, lak się 
przekonano później, niesprawiedliwą krytyką w Kwar­
talniku naukowym. Komedye Fredry, ogółem 
ośmnaście, wyszły w wielu wydaniach we Lwowie, 
Wiedniu i Warszawie. Oprócz komedyi ogłosił Fredro 
także poemat „Kamień pod Liskiem“ i powiastkę hu­
morystyczną „Nieszczęścia najszczęśliwszego męża,“ 
które jednak bledną w obeo jego komedyi, przechowu­
jących tak świetnie staropolski szczery humor, odtwa­
rzających tak wiernie, tak po mistrzowsku prawdziwie 
polskie postacie niedawnćj jeszcze przeezłości. W tece 
ś. p. Fredry ma spoczywać kilka komedyi, których 
zrażony krytyką, mianowicie ś. p. Goszczyńskiego, za 
życia ani drukować ani przedstawiać nie pozwolił. 
Jest tam komedya w 5 aktach „Wychowanka;“ ko­
medya 4-aktowa „Dyliżans;“ opera 2-aktowa z muzyką 
Fr. Mireckiego „Rajmund Mnich“ itd.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek rano o godzinie 
10 z pałacu przy ulicy Fredry — (miasto czcząc zna­
komitego męża, nazwało ulicę, przy którćj mieszkał, 
jego imieniem) na dworzec kolei Karola Ludwika, 
zkąd zwłoki przewiezione zostaną do grobowca familij­
nego w Rudkach. Zaraz na pierwszą wieść o zgonie 
Fredry zawiązał się komitet w eelu uświetnienia i do­
dania powagi uroczystemu i żałobnemu aktowi po­
grzebu. W imieniu tego komitetu wzywa p. Waleryan 
Podlewski, członek wydziału krajowego, tych wszy­
stkich, co cenią zasługi ojca komedyi polskićj i dbają 
o sławę narodu, aby wzięli udział w pogrzebie.

Krótką tę wzmiankę o wielkim zmarłym mężu 
kończę wyrażeniem przekonania, że jak szeroka Polska 
nasza, każdy ze mną zawoła: Cześć zasłudze, sława 
pamięci Aleksandra Fredry 1

Z teatru wojny.
pieniędzy nadmienią, że datek pochodzi od tylu a tylu E wy bili nie bogaci panowie, ahfwszyacy począwszy od 
członków gminy X. X. ) dziada kościelnego, których stać na pięć fenygów a

Niejeden przyjaciel dobrćj sprawy zwłoczy prze- i któ żyW1ji poczucie, że posłowie nasi i członkowie 
syłkę, bo nie może znaleść czasu na spisanie lub prze- 1 koła w óle> t - w myśl narodu przemawiali na 
pisanie długiego szeregu nazwisk, zwolniony zas z o- ; sejmie podczas ciężkićj kampanii językowćj. (O tóm 
bowiązku, zaraz się zabierze do wygotowania karty po- ( póŹQi(sj _ po porozumieniu się z osobami, od których
cztowćj. Zresztą przyznam się wam, gdyby spisy osób | 
w odpowiednićj progresyi rosnąć miały, gotowo w 
Dzienniku nie starczyć miejsca na inne wiadomo­
ści, których my tu na wsi łakniemy jak deszczu wśród 
posuchy. (Szczegółowy spis nazwisk wtedy tylko za­
mieszczamy, jeżeli składkujący wyraźnie sobie tego 
życzy. Przyp. Red. Dzień. P o z.)

Zaprzeczyć także nie można, że i umieszczanie I 
nazwisk wszystkich ma nie tylko różne ważne racye za i 
sobą, ale jest tćż to pewną kontrolą, nie tylko na do- j 
wód, jak daleko w sprawach takich nasza solidarność i 
sięga, ale zarazem dokąd nie sięga. Nie chcę się | 
rozpisywać w tym punkcie, bo jestem laikiem a mu-

wyszła myśl wybicia medalu. 
Pozn.)

Przyp. Red. Dzień.

Lwów, 15 lipca.
(| Aleksander br. Fredro.)

(T) Telegrafem doniosłem wam już, że nestor 
naszego komedyopisarstwa, jeden z najznakomitszych 
polskich pisarzy, powszechnie w całćj Polsce czczony 
Aleksander hr. Fredro, zamkną! dziś z rana na zawsze 
powieki. Od dawna byliśmy na to przygotowani. — 
S. p. Fredro liczył już lat 83 i od lat kilku prawie

siałbym wejść w kólizyą z osobami duchownemi, co ’ łoża nie opuszczał, a przecież wiadomość o śmierci te- 
dziś uchodzi za bezbożność; nadmienię tylko, że tu na | go twórcy tylu arcydzieł scenicznych dotknie takim 
wsi zaczynają się ludzie dopytywać, czemu nasze pisma smutkiem cały naród, jakby niespodzianie, prze wcze- 
kościelne polskie nie raczyły dotąd wspomnieć o fakcie i ś lie nastąpiła. S. p. Fredro urodził Bię w r. 17 3 w 
składania daktów na medal. (Nie umiemy na to zapy- j Tuchowie pod Jarosławiem. W r. 1809 jako mlodzie- 
tanie dać odpowiedzi. Przyp. Red. Dzień. Pozn.) | nieć wstąpił do wojska polskiego i brał udział w woj- 
Nie jest to przecież fakt zagrażający przewrotem ko- - nach pod Napoleonem I, w końcu jako kapitan aż do 
ścielnym lub religijnym aoi jawnie ani skrycie, nie 1 r. 1814. Wróciwszy do kraju rozpoczął zawód pisar- 
można tćż przypuszczać, aby to był fakt wywołany j ski w r. 1822, wydawszy we Lwowie w przekładzie 
funduszami reptyliów i polityką bismarkowską, pansla- j Goetego „Clavigo.“ Równocześnie prawie pojawiła się 
wistyczną lub pieniędzmi moskiewskiemi, zresztą w 1 jego pierwsza komedya „Mąż i żona.“^Grano 
kole poselskićm, dla którego medale są przeznaczone, ! raz pierwszy we Lwowie także w r. 1822. W dwóch

Z teatru wojny brak chwilowo wiadomości więk­
szego znaczenia. Telegramy donoszą tylko o bitwie 
armii timockićj pod wodzą pułkownika Ljeszanina pod 
Widyniem. Widyń jest to jedna z najpotężniejszych 
twierdz tureckich a strategiczna jćj ważność jako pun­
ktu oparcia dla operaoyi armii tureckićj przeciw Ser­
bii jest w oczy bijącą. Widyń to klucz do Bułgaryi. 
Wznosi się on na wzgórzu i dominuje nie tylko nad 
Dunajem i wybrzeżem wołowskićm lecz także nad ba­
gnistą doliną na zachodzie, na którćj według najno­
wszych wiadomości dywizya nadtimocka ma się naprzód 
posuwać. Części składowe tćj twierdzy pochodzą w 
większćj części z drugićj połowy 17 wieku; zresztą 
jest tam wiele przybudować, noszących ślady wszyst­
kich następnych okresów budownictwa wojennego. — 
Obwód twierdzy liczy ośm baetyonów z niekrytemi 
murami, przed któremi ciągnie się rów trzy sążnie 
głęboki, dziewięć sążni szeroki, który w danym razie 
może być zawodniony do wysokości dwóch sążni. — 
Również mo^naby w przeciągu kiku godzin zawodnić 
teren rozciągający się przed twierdzą, otoczony nizkim 
wałem i rowem. Bitwy staczane od 200 lat pod Wi­
dyniem wskazują, jak trudno byłoby Serbom oblegać 
tę twierdzę. W roku 1689, gdy Widyń był jeszcze 
nieznaczną twierdzą, zdobył go słynny margrabia ba- 
deńaki po krótkićm oblężeniu szturmem, poczćm posta­
wił go w lepszy stan obronny. W roku 1737 stanęli 
pod Widyniem feldmarszałek Kheyenhuller i książę 
lotaryński na czele 20,000 żołnierzy. Zdobycie Widy- 
nia nie powiodfo się z powodu bohaterskićj obrony

Udział Austryi
w dziele ustawy rządowój 

z dnia 3 maja 1791 r. 

i w drugim rozbiorze Polski. 
Napisał

Leon Wegner.

(Ciąg dalszy. Zobaos nr. 159.)

Stósunek i wpływ Kaunitza zmieniał się wydatnie 
pod rządami, pod któremi dzierżył kierownictwo spraw 
zagranicznych. Za rządów Maryi Teresy był on wyłą­
cznym i nieograniczonym tychże sternikiem. Był on 
podówczas rzeczywiście wicewezyrem, jak go Fryderyk j rządowćj 
II trafnie nazywał. Po śmierci Franciszka I zmieniło | siał Kaunitz cesarzowi 
się położenie jego. Z Józefem II, który odrębnemi po­
wodował się zasadami i widokami, stawał często w wy- 
rsźnćj rozsterce, którą Marya Teresa nie zawsze sku­
tecznie załagodzić umiała. Ztąd tćż jednostajność, — 
która poprzednio odznaczała rakuski rozum stanu, w 
miarę chwilowój przewagi jednego lub drugiego nad 
umysłem cesarzowćj widocznym ulegała przemianom.
Pod samodzielnym rządem Józefa, którego system po­
lityczny w głównym tylko szczególe ścisłego przymie­
rza z Rosyą podzielał, wpływ jego upadł do podrzę­
dnego znaczenia. Za panowania Leopolda II miał on 
zdanie stanowcze jeszcze tylko w sprawach polityki 
wewnętrznój, w którćj długoletnie doświadczenie jego 
dawną zachowało mu przewagę. W sprawach polityki

zagranicznćj zasięgał Leopold, nie mając odpowiedniej­
szego sobie męża stanu, zawsze wprawdzie jego rady, 
lecz najczęścićj za przeciwnóm mu szedł przekonaniem. 
Kaunitz wychodził z zasad zaczerpniętych z tak zwa- 
nćj wielkićj polityki, opartćj na widokach rozległych 
i daleko po za chwilę bieżącą sięgających. Leopold 
zaś, mając głównie zawsze okoliczności czasowe i we­
wnętrzne położenie swych krajów na uwadze, obierał 
drogi, któremi kanclerz jego z musu tylko i z nietajo- 
ną postępował niechęcią. Kaunitz, będąc stałym, bez­
względnym i zasadniczym przeciwnikiem Prus, odzy­
wał się za stanowczćm a nawet oręźnćm przeoiw nim 
wystąpieniem i w każdym zbiegu okoliczności starał 
się ukrócić wzrost ich i przewagę. Leopold zaś uzna­
wał za rzecz najkorzystniejszą używać wszelkich, jako- 
kolwiek przyzwoityoh sposobów, ażeby uniknąć otwar­
tego przynajmniój zerwania z Prusami. Stan ten rze­
czy, który ostatecznie zniewolił Kaunitza do złożenia 
teki ministerstwa spraw zagranicznych i do ustąpienia 
z widowni politycznój, tłumaczy nam także postępowa­
nie ówczesne Austryi w stósunkach jćj d> Polski.

Dnia 10 maja 1791 nadeszła do Wiednia wiado­
mość o przeprowadzonćj w Warszawie zmianie ustawy 

Dnia 12 maja tj. w dwa dni poźnićj, prze- 
z cesarzowi, który wtenczas znajdował się 

we Włoszech, sprawozdanie o owym, jak się wyrażał, 
zasługującym na uwagę wypadku w Polsce. W od­
powiedzi* przesłał mu cesarz list z 20 maja, zawierają­
cy w;adomości o stósunkach, zachodzących podówczas 
pomiędzy Ludwikiem XVI, królem francuskim, i spra- 
wnikiem jego politycznym hr. d’Art >is a dworami wie 
deńskim i berlińskim, w sprawie przywrócenia władzy 
monarchicznćj we Francyi. W początkowym ustępie 
listu tego, odnoszącym się do Polski, tak pisze cesarz. 
„Rewolucya dokonana w Polsce jest bardzo nadzwy­
czajna ; prawdopodobną jest rzeczą, że cały naród nie 
przystąpi lo nićj; będzie więo trzeba zobaczyć, co na 
nią powie Rosya, gdyż, co się tyczy dworu berlińskie­
go, prawdopodobnie jest tenże w tajemnćj zgodzie z

królem polskim i zamierza połączyć węzłem małżeń­
skim księżniczkę saską z drugim synem króla pruskie­
go. Sposobność tćj rewoluayi będzie mogła stać się 
dobrą do przyzwolenia na pewne ustępstwa w Galicyi 
i do przyciągnięcia do tćjże znaoznćj części przedniej 
szych rodzin z szlachty niezadowolonój w Polsce.“

Z tćj odpowiedzi cesarza wynika niewątpliwie z 
jednćj strony, że tenże nie miał poprzednio wiadomości 
o przewrocie warszawskim, z drugićj zaś, że mniemał 
mylnie, jakoby przewrót ten nastąpił za podnietą i u 
czestnictwem dworu pruskiego.

Trafnićj niż cesarz widział i oceniał położenie rze 
ozy kanclerz jego. Rozumiał on dobrze, że Prusy nie 
mogły przyjaznćm patrzeć okiem na wzmocnienie wła­
dzy królewskićj w Polsce i że z tego powodu wynie 
sieniu elektora sasaiego na tron polski sprzeciwiać się 
musiały. Okoliczność zaś ta była właśnie przyczyną, 
dla którćj Kaunitz zmianę ową rządu polskiego uwa 
żał za korzystną dla Austryi i że w tym celu starał 
się wzmocnić i utrwalić przyjazne etósunki między 
Austryą a elektorem saskim.

W tćj myśli zawiadomił posłow rakuskich, Har- 
tiga w Drez iie pod doiem 11 maja i du Cadrć w 
Warszawie pod dniem 14 maja, iż bynajmniój nie 
wątpi, że cesarz dla dosonaućj zmiauy ustawy rządo­
wćj przychylny i ze wszech miar przyjazny będzie 
miał udział. Przypuszczenie to kanclerza było jednak­
że mylne. Leopold, który, jak list jego dowodzi, pod 
piierwszćm wrażeniem wiadomości o wypadku tym mnie­
mał, źe Prmy miały w nim czynne uczestnictwo, 
przystąpił do zdania kanclerza swego dopićro wtenczas, 
kiedy powziął przekonanie, że Prusy w przewrocie 
polskim żadnego nie miały udziału. Na życzenie Kau 
nitza zezwolił wprawdzie na to, że tenże w depeszy 
do Hartiga, poł dniem 4 czerwca wystósowanój, wy 
ourzył w imienin jego elektorowi saskiemu zapewniania 
najżywszego współczucia i radości z powodu ofiarowa- 
nćj mu korony polskićj, lecz zdawał się ehcieć tym­
czasowo ograniczyć na kroku tym, który go do czyn­

nego nie obowiązywał wystąpienia. Najważniejsza bo­
wiem przysługa, tak pisze Kaunitz w przytoczonój de­
peszy, jaką chwilowo oddać możemy elektorowi, zdaje 
mi się polegać na tćm, źe w miarę możności naszćj 
dopomożemy mu do rozpoznania kombinacji, sposo­
bnych do powzięcia decyzyi z właściwego położenia 
teraźniejszych stósunków zagranicznych. Tymczasowo 
zalecał Kaunitz posłowi swemu najusilnićj, ażeby ra­
dził stronnictwu, o Polsce dobrze myślącemu, przezorne 
oszczędzanie dworu rosyjskiego, którego usposobienie 
ze względu na pobudki i następstwa odmiany konsty- 
tucyi polskićj jest wątpliwe ■—* i zasługuje na zastano­
wienie.

Równocześnie przyrzekł Kaunitz udzielić elekto­
rowi saskiemu ważnych wiadomości o bieżąeych ató- 
sunkach Austryi do Berlina, Petersburga i Londynu, 
ó wiadomościami te mi uie spieszył się jednakże zby­
tecznie. Dopićro pod dniem 5 sierpnia 1791 przesłał 
kanclerz posłom drukowany okólnik, który nie zawie­
rał nic uwagi godnego a o sprawie polskićj najmniej- 
szćj nawet wzmianki. Sprawę tę, zawieszoną przez 
kilka miesięcy, podniósł na nowo dopićro w jesieni.

W ciągu tego czasu przyszedł cesarz do prze­
świadczenia, źe przewrót rządowy polski nastąpił bez 
uczestnictwa dworu pruskiego. Zaszły podówczas zjazd 
w Pilnitz utwierdził przyjazne stósunki pomiędzy Pru­
sami a Austryą, dla którćj aawet oziębłość Rosyi nie 
zdawała (się pociągać za sobą następstw niebezpie­
cznych. Cesarz teraz już w zgodzie z przekonaniem 
Kaunitza uznał utrzymanie konstytucyi z 3 maja, 
dziedziczność tronu polskiego i w bór elektora saskiego 
na króla polskiego za zupełnie zgodne z interesami 
Austryi. Podzielał zapatrywania Kaunitz-, który w 
przedłożonćm mu przedstawieniu swóm z 25 listopada 
1791 utwierdzał go w przekonaniu, że dla domu Ta­
kuśkiego jedynie korzystną będzie rzeczą, jeżeli Rteoz- 
pospolita polska dojdzie do stanu samodzielności i mo­
cy dostatecznćj, przy której ani Rosyi ani Prus nie 
potrzebowałaby się obawiać; że do tego nio bardzićj



U

załogi i nieudolności wspomnionego feldmarszałka. — 
W wojnie rosyjsko-tureckiój w r. 1827 utrzymał się 
Widyn przeciw szczęśliwie operującemu jenerałowi ro­
syjskiemu Geismarowi i pomimo porażki Turków pod 
Bojeleszti. Jeszcze świetniój trzymał się Widyń w o- 
statniój wojnie w roku 1853, gdy Omer pasza bronił 
twierd y, a Ismail pasza fortu Kslafat. Wszystkie wy­
siłki rosyjskiego wodza Gorczakowa i podkomendnych 
Fiszbacha i Anrepa ażeby zdobyć KuLfat i ostrzeliwać 
zeń Widyń nie doprowadziły do zamierzonego skutku. 
Dnia 6 stycznia 1854 wyparli Czerkiesi i Laszibozuki 
pod Ahmedem paszą Rusyao ze szańców we wsi Cze- 
tate i aż do czerwca tego roku, gdy Rosyanie musieli 
ustępować przed Austryakami, nie ponowiono zamiaru 
zdobycia Widynia lub Kulafatu ani tóż leżącej między 
nimi oszancowanój wyspy.

Białogrodzki telegram sobotni doniósł o zwycię­
stwie Ljeszanina nad Turka ui pod murami tój twier­
dzy, dodając, że z Serbami walczyły carogrodzkie gwar- 
dye. Zaraz potóm nadeszło kilka depesz z Wiednia 
nie tylko nie potwierdzających tego zwycięztwa, ale 
nadto donoszących o klęsce Serbów i posuwaniu się 
Osmana paszy w granice Serbii. Z wszystkiego tego 
okazuje się, że pomiędzy Negotiem a Widyniem mu­
síalo przyjść do starcia pomiędzy Serbami a Turkami, 
nie wiadomo tylko, czy cała armia Ljeszanina angażo­
waną była w bitwie, czy tóż tylko pojedyńcze jój od­
działy. Nieprawdopodobnóm jest, aby większa tam 
zaszła batalia, bo wypadek jój byłby z pewnością wy­
zyskanym przez zwycięzką stronę i rozniesionym drogą 
telegraficzną po całym świecie. Tymczasem urzędowe 
telegramy tak tureckie jak serbskie wyrażają się nader 
lakonicznie i nie każą nic innego przypuszczać, jak że 
tylko do małych pod Widyniem przyszło utarczek, któ­
rych wypadek nie może być doniosły w następstwa.

Neue freie Press e otrzymuje od swego spe- 
cyalnego korespondenta dwa następujące telegramy:

Widyń, 13 lipca. (O 1 godzinie po południu). 
Przybył, tu Fazył pasza i w tój chwili uderza z ośmiu 
świeżemi batalionami i dwoma bateryami na serbską 
kolumnę, która zamierzała wtargnąć do Bułgaryi celem 
szerzenia tam powstania. Bitwa rozpoczęła się pod 
Ganzową, będzie prawdopodobnie zaciętą i potrwa

Eewno przez całą noc. Floty la naddunajska pod wodzą 
Lusseina paszy weźmie pewno także udział w bitwie. 

Widyń, 13 lipca. (O 3 godzinie po południu.) 
Fazyl pasza miał, jak już doniosłem, uderzyć dzisiaj 
na Serbów stojących nad Timokiem. Tymczasem prze­
dnia straż kolumny Fazyla paszy złożona z 3 batalio­
nów redifów pod wodzą pułkownika Kerima bey ude­
rzyła już w dniu wczorajszym tak gwałtownie na po- 
zycye serbskie pod Alvadszie, cztery mile na zachód 
od Widynia, że Serbowie wraz z Bułgarami wypie­
rani z pozycyi do pozycyi przepędzeni zostali po za 
Timok i znaczne ponieśli straty. Gdy dzisiaj ukazało 
się na placu boju pięć batalionów i siedm armat pod 
wodzą Fazyla i Ab’ego paszy oraz flotyla naddunajska 
pod Florentinem, nie miały już nic do roboty, bo nie­
przyjaciel cofnął się był już dość daleko. Jutro prze­
kroczy Fazyl pasza prawdopodobnie rzekę Timok. 
Tureckie wojska biją się znakomicie, Czerkiesi tylko, 
zgraja łotrów i rabusiów, popełnia takie okrucieństwa, 
że Europa powinna przeciw nim protestować. Ture­
ckie wojska regularne nawet gardzą Czerkiesami i obu­
rzają się na icb nikczemny sposób wojowania.

Słowiańskie źródła przeczą wręcz temu, jakoby 
pułkownik Ljeazanin poniósł klęskę nad Timokiem, nie 
podają jednak dotąd żadnych bliższych szczegółów bi­
twy. Jeżeli Osman pasza odniósł nad Serbami zwy- 
cięztwo — powiada P olitik — dla czegóż nie ko­
rzystał z niego i nie przeszedł granic serbskich? 
Neue freie Presse tłumaczy go tóm, iż otrzymał 
rozkaz z Carogrodu, aby chwilowo pozostał jeszcze na 
terytoryum tureckióm. Takie tłumaczenie równa się 
zdaniem P o 1 i t i k, klęsce.

Urzędowe depesze tureckie donoszą również o klę­
sce Czerniajewa pod Cbehirkeny w pobliżu Pirotu.
I o tój klęsce nic nie wiedzą w Białogrodzie. Co je­
dnak żadnój nie ulega wątpliwości, to że zwycięzcy 
Czarnogórcy posuwają się ku Mostarowi i lada chwila 
mają nań uderzyć. Wedle najnowszych wiadomości 
zajęli już Błagaj, miejscowość oddaloną o godzinę drogi 
od Mostaru.

O jenerale Zachu i Ranko Alimpiczu głucho.

NIEMCY.
# Berlin, 17 lipca. Już przed paru dniami po­

daliśmy czytelnikom główne punkta programu nowego 
niemieckiego stronnictwa, które pod nazwą „niemieckie­
go stronnictwa zachowawczego“ ma być niebawem po- 
wołanóm do życia i stać się stronnictwem rządowćm. 
Dość dawno już wspominały ciągle o tóm dzienniki

przyczynić się nie może, jak stanowcze uchylenie nie­
pokojów, które każda zmiana tronu za sobą pociągała; 
że dziedziozny król polski będzie zawsze dla domu Ta­
kuśkiego jako nieszkodliwego sobie, powolniejszym niż 
dla innjch sąsiadów swoich; podczas kiedy na poli­
tykę króla obieralnego knowania stronnicze i okoli­
czności chwilowe szkodliwy wpływ wywierać musiały.

Natomiast, znając dokłac.nie polityczne dążności 
Moskali, nie wątpił Kaunitz bynajmniój, że Rósya ka 
żdego wzmocnienia władzy krolewskiój w Polsce sta­
nowczą pozostanie przeciwniczką i że za wikłana w 
wojnę, nie zdołając na razie inaczój, jak tylko tajemne- 
mi knowaniami występować przeciw ogłoszonój dzie­
dziczności korony polskiój, po zawarciu pokoju z Tur­
cją do skrzywienia i zniweczenia zamysłów polskich 
patryotów, wszelkich możliwych użyje sposobów.

Przekonanie to Kaunitzu dowodzi wieikiój bystro­
ści i przenikliwości umysłu jego. Przewidując bowiem 
z góry przebieg następnych wypadków, widział, że 
sprawa Polski wywoła najprzód zobojętnienie pomiędzy 
dwoma dw orami cesarskiemi a następnie sprowadzi ścisłe 
zjednoczenie się Rosyi z Prusami. Przewidywanie to 
jego sprawdziło się zupełnie.

Wychodząc z tego założenia, pragnął przeto tak 
Leopold jak i Kaunitz najmoi mój, ażeby ustawa rzą­
dowa z 3 maja stała się czynem dokonanym i nabrała 
w narodzie polskim trwałości, zanimby Rosja wydo­
być się zdołała z zatargów tureckich i przez uwol­
nienie rąk swych, wojną związanych, do stosunków 
polskich czynnie znów zwrócić się mogła. Trafnie 
bowiem rozumował Kaunitz w przytoczonóm przedsta­
wieniu do cesarza z 25 listopada, że wzmocnienie Pol­
ski nierównie trudmój da się pogodzić z interesem 
Prus niż z interesem Rosyi i że pozorne zadowolenie, 
jakie dwór berliński okazuje, przypisać należy właści­
wie tylko mimowolnym względom jego ula elektora i 
dla przewodzącego w Polsce stronnictwa patryotów, 
dla którego zaciągnął poprzednio zobowiązania. W i- 
stocie zaś, powiaua Kaunitz, uznaje ten dwór obecnie

berlińskie, że dominujące obecnie w Prusach oraz w 
w Niemczech całych stronnictwo narodowo-liberalne 
ma pójść na odstawkę i że miejsce jego ma zająć no­
we stronnictwo na zachowawczych głównie opierające 
się żywiołach. Pogłoski ówczesne sprawdzają się obe­
cnie i przyszły sejm pruski jak i parlament "niemiecki 
być może, że wykażą większość nie narodowo-liberalną, 
lecz zachowawczą. Fakt to nader doniosły dla przy­
szłego wewnętrznego ustroju Niemiec, tóm więcój, że 
nowi konserwatyści popierani przez rząd pójdą z nim 
co do głównych punktów ręka w rękę i będą "niejako 
wyrazem dalszój polityki ks. Bismarcka. Że ks. Bis­
marck sam pośrednio agitował na rzecz utworzenia ta 
kiego stronnictwa, o tóm także donosiły już dawniój 
dzienniki a ogłoszenie odezwy wraz z programem za-

i więzującój się nowój frakcyi konserwatywnej w Nord­
deutsche Allgemeine Z tg. bez żadnych komen-

: tarzy i równocześnie z innemi zachowawczemi dzienni- 
ś kami jest najlepszą miarą przyszłego stósunku tego 
| stronnictwa do rządu. Ponieważ i Germania, jak 
I to już donosiliśmy, nie jest daleką od przyłączenia się 

do nowego zachowawczego stronnictwa, i tylko żąda 
większych ustępstw na polu kościelnóm, łatwo być 
może, tak utrzymują niektórzy, że nowa frakcya uto­
ruje drogę do zgody pomiędzy państwem a kościołem. 
Odezwa wzywająca naród niemiecki do utworzenia 
„stronnictwa niemieckiego zachowawczego“ podpisana 
przez wielu znamienitszych konserwatystów Prus, brzmi,
jak następuje:

„Zwracamy się do żywiołów konserwatywnych w 
państwie niemieckiem, wzywamy je do łącznej pracy 
dla wielkich wspólnych celów:

1) Chcemy pozyskaną jednośó ojczyzny wzmocnić 
i uzupełnić w duchu narodowym na polu konstytucyi 
państwa. Chcemy, aby wśród tój jedności zastrzeżoną 
była uprawniona niezawisłość i właściwość poszczegól­
nych państw, prowincyi i plemion.

2) Uznajemy takie tylko rozwijanie się naszego 
prawa publicznego i prywatnego za błogie, które pole­
gając na realnych i dziejowych podstawach, uczyni za­
dość potrzebom obecnym i przez to zapewni ciągłość 
całego naszego politycznego społeczeństwa i duchowego 
rozwoju.

3) Na polu politycznem przywiązujemy stanowczą 
wagę do podstaw monarchicznych naszego życia poli­
tycznego i do silnój zwierzchniczój władzy.

Chcemy pełnój, prawnie zabezpieczonój miary wol­
ności cywilnój dla wszystkich i skutecznego udziału 
narodu w prawodawstwie.

Chcemy w prbwincyi, powiecie i gminie samorzą­
du, opartego nie na prawie wyborów powszechnych, 
ale na przyrodzonych grupach organicznych podziałów 
ludu.

4) Życie religijne naszego ludu, utrzymanie i umo­
cnienie na nowo urządzeń chrześciańskich i kościelnych, 
które są jego dźwig uiami, — przedewszystkiem zaś 
wyznaniową chrześJańską szkołę ludową poczytujemy 
za podstawę wszelkiego zdrowego rozwoju i za najwa­
żniejszą rękojmię przeciw wzmagającemu się zdziczeniu 
tłumów i przeciw co raz większemu rozprzęganiu się 
wszystkich węzłów towarzyskich.

Uważamy spór kośeiełno-połityczny, który libera­
lizm . wyzyskiwał jako walkę oświaty (Kulturkampf) 
przeciw chrześciaństwu, za nieszczęście dla państwa i 
ludu i gotowi jesteśmy dopomagać do jego ukończenia.

Przyznajemy z jednój strony państwu prawo urzą­
dzenia na mocy swojój władzy zwierzchniczój, stosunku 
swego do kościoła i będziemy wspierali rząd państwa 
w obeo przeciwnych roszczeń kuryi rzymskiój. Z dru- 
giój jednak strony nie chcemy przymusu sumienia i 
dla tego nie chcemy wdzierania się państwa i prawo­
dawstwa w sferę wewnętrznego życia kościelnego. W 
tym duchu gotowi jesteśmy przystać na rewizyą ustaw 
w ciągu walki wydanych. W tym również duchu ob­
stawać będziemy przy prawie kościoła ewangieliekiego 
do samoistnego uregulowania wewnętrznych swoich u- 
rządzeń.

5) W obec niczóm niekrępowanój wolności podług 
teoryi liberalnój, chcemy w życiu przemysłowóm i han- 
dlowóm uporządkowanej wolności ekonomioznój. Żą­
damy od prawodawstwa w zakresie ekonomicznym je­
dnakiego uwzględnienia wszystkich dążeń zarobkowych 
i słusznego oceniania nieuwzględnianych na teraz do­
statecznie interesów własności ziemskiój, przemysłu i 
rzemiosł. Domagamy się przeto stopniowego uchylania 
przywilejów wielkiego kapitału pieniężnego. Żądamy 
wyleczenia z ciężkich szkód, które były skutkiem prze- 
sadzonój centralizacyi ekonomioznój i braku stałych 
przepisów dla rólnictwa i drobnego rzemiosła. Szcze- 
gólniój zaś domagamy się nakazanej doświadczeniem 
rewizyi ustaw o miejscu pobytu, uprawniającóm do 
wsparcia i o urządzeniu rzemiosł.

6) Poczytujemy sobie za obowiązek stawać prze­
ciw błędnym naukom socyalistycznym, które stawiają 
dorastającą część naszego ludu w zawistnój sprzeczno-

drażliwe położenie moje, w jakie się wprawił przez o- 
statnie podżeganie swoje Polaków przeciw Rjsyi i z 
najżywszą bez wątpienia chęcią gotów jest pochwycić 
sposobność, któraby mu pozwoliła wywikłać się przyzwo­
icie z tego położenia i naprawić błąd polityczny, ja­
kiego się poprzednio dopuścił. Jeżeli zaś elektor sa­
ski przez bozwłoczne przyjęcie korony polskiój uchyli 
wszeląi powód do takiój sposobności, natenczas dwór 
pruski przez dotychczasowe postępowanie swoje, a szcze­
gólnie w skutek wstępnych rokowań zawiązanych z 
nami do tego stopnia będzie miał ręce związane, iż 
chcąc nie chcąc zniewolonym zostanie do uznania no­
wego rządu polskiego a nawet przyczyni się do utrwa­
lenia jego.

Takiemi powodowany względami uważał gabinet 
wiedeński za rzecz konieczną naglić elektora saskiego 
do przyjęcia korony polskiej i pobudzić go do porzu­
cenia wszelakich w tój mierze wątpliwości. Wszelako, 
lubo dwór wiedeński z rzetelnóm zadowoleniem gotów 
był powziąć wiadomość o uaetąuionćm przyjęciu korony 
królewskió przez elektora saskiego, mniemał jednakże, 
iż ze względu na szczególne położenie, w jakióm się 
zi.ajdowai, pija Wypadało mu wystawiać się zbytecznie
a przez to dawać powodu Rosyi do zniechęcenia. _ i
Z tój przyczyny otrzymał Woyna, poseł polski w Wie- ‘ 
dniu, który z wielce spóźnionego polecenia Stanisława ; 
Augusta z 15 października domagał się poręczenia lub } 
przychylnego uznania konstytucyi z 3 maja ze strony ; 
rządu rakuzkiego, otrzymał dopióro dnia 2 grudnia i i 
to tylko w słowach depeszy zawartą odpowiedź wymi­
jającą, która nie będąc wyraźnie odmowną pozostawiała 
żądane uznanie i przyjazne pośrednictwo w wątpłiwóm 
zawieszeniu, czyniąc je zawisłemi od przychylności 
sprzymierzeńców jego i elektora saskiego. Równocze­
śnie zaś postanowił gabinet wiedeński wysłać kawalera 
Landriani do Drezna celem zniewolenia elektora do 
spiesznego przyjęcia korony polskiój i uchylenia tak w 
Petersburgu jak w Warszawie wszelkich wątpliwości, 
ktoreby przyjęcie to na dłuższą odwlokę narazić mo-

! ści z całym istniejącym porządkiem.
Jesteśmy przekonani, że samo wyswobodzenie sił 

indywidualnych nie może doprowadzić do zdrowego 
rozwoju ekonomicznego, że owszem państwo nie po­
winno odpychać od siebie zadania obrony uczciwój 
pracy rękodzielnój w obec wybujania spekulacyi to­
warzystw akcyjnych i przez skuteczne prawodawstwo 
o fabrykach powinno zabezpieczyć i popierać moralne 
i ekonomiczne położenie robotników za najem, oraz spo­
kojne współdziałanie służbodawców i czeladzi.

Wzywamy wszystkich, którzy pragną przystąpić 
do tych zasad i chcą je wyznawaó niezawiśle tak w o- 
bec wyższych jak niższych, aby się zjednoczyli w ściśle 
spojone stronnictwo konserwatystów niemieckich.“

F R A N C Y A.
Paryż, 16 lipca. Jak Bien Public do­

nosi, domaga się marszałek - prezydent koniecznie tego, 
aby obrady nad budżetem przed październikiem ukoń- 

! czone zostały, w którym to czasie zachodzą zwykle 
prawem przepisane zmiany w personale najwyższych 
dowódzców wojskowych. To tóż donosi Monitor, 
że marszałek - prezydent zamknie obecną sesyą parla­
mentarną dnia 8 sierpnia, że jednak izba powołaną zo­
stanie na sesyą nadzwyczajną dla ukończenia obrad 
nad budżetem, poczóm natychmiast zbiorą się rady je- 
neralne. Wedle tego więc z łatwością zadość się stać 
może życzeniu marszałka - prezydenta co do ukończenia 

| obrad budżetowych. Przy tój sposobności wyraża M o- 
nitor uznanie swe naczelnikowi Rzeczypospolitój za 
to, że tyle przywięzuje wagi do tego, aby obrady te 
odbywały się w okolicznościach normalnych. Tenże 
dziennik zaręcza także, że pomiędzy rozmaitymi mini­
strami i pomiędzy ministerstwem w ogóle a marszał- 
kiem-prezydentem zupełna panuje zgoda.

Journal officiel ogłasza nowe zmiany w 
personale podprefekturalnym, nie mające jednak żadnego 
politycznego znaczenia. Monitor dodaje przytóm 
uwagę, że w przyszłości żaden już prefekt lub podpre- 
fekt ani przeniesiony do innego departamentu ani z 
urzędu złożony nie zostanie, ponieważ ustępstwa dla 
republikanów wyczerpnięte obecnie zostały.

Słychaó, że p. Waddington przy obradach nad 
projektem swoim do prawa o udzielaniu stopni akade­
mickich nie zezwoli na żadne zmiany. Wraz z nim 
będzie p. Dufaure bronił w senacie projektu tego.

Marszałek Mac Mahoń przyjmował wczoraj popo­
łudniu w pałacu Elysée nowo mianowanego ambasa­
dora austryackiego hr. W impffen a następnie ambasa­
dora tureckiego, który go urzędownie zawiadomił o 
wstąpieniu na tron sułtana Murada V.

Dnia onegdajszego jako w rocznicę zajęcia Bastyli 
odbył się w Saint Mandé pod Paryżem bankiet, w 
którym kilku republikańskich deputowanych wzięło 
udział.

Z Genewy donoszą za rzecz pewną, że nowe roz­
poczęto rokowanie pomiędzy hr. Paryża a książętami 
orleańskimi, by ostateczne sprowadzić porozumienie.

Dnia 13 bm. odbył nowy biskup z Fréjus i Tu- 
lonu uroczysty swój wjazd do ostatniego miasta. Przy 
wejściu do niego oczekiwało go duchowieństwo, władze 
polityczne, znakomitości miasta i departamentu, w to­
warzystwie których udał się do katedry — wojska zaś 
lądowe i morskie tworzyły szpalery po ulicach, po 
których pochód uroczysty przechodził.

T U R C Y A.
ir Cas’og'rô«!, 17 lipca. Jedna z carogrodzkich ; 

korespondencyi do Presse podaje ciekawe szczegóły o . 
tureckich softach, którzy w ostatnich wypadkach wystąpili • 
na widownią polityczną. Mahometanizm nie posiada 
żadnego zakładu teologicznego uorganizowanego, nato- ! 
miast znajduje się przy każdym meczecie budynek Medre- ! 
ne zwany, w którym oprócz koranu, gramatyki, poezyi, i 
historyi, geografii, nauk prawniczych, matematyki, wy­
kładają medycynę i nauki mistyczne. Na utrzymanie 
takiój szkoły składają się przeważnie instytucye religijne, 
do których muzułmanie wielką przywiązują wagę, i le­
gaty pobożnych. Ktokolwiek życzy zapisać się do tój 
szkoły może w każdym czasie zamiar swój urzeczywi­
stnić — nie ma tu bowiem początku i końca roku 
szkolnego, bo nauki odbywają się bez przerwy.

Warunki przyjęcia do zakładu są bardzo łatwe do 
spełnienia. Wstępujący do zakładu chłopczyna, choćby 
o bardzo ograniczonóm rozwinięciu umysłowóm, w cią­
gu 24 godzin staje się akademikiem z tytułem softy.

Nad znaczeniem tego słowa dotąd etymologowie 
arabscy sprzeczają się, i gdy jedni znajdują źródłosłów 
w greckim wyrazie sophos (uczony, mędrzec) inni od­
noszą go do perskiego słowa suchleh (spalić, płonąć) 
mającego wyrażać: płonącego żądzą wiedzy młodzieńca.

Utrzymanie znajduje młody softa albo w samym

gły. . Za jednakże krok ten z wielką czyniono ostro- i 
znością, dowodzi okoliczność, iż kawalerowi nie u- ! 
dzielono znamienia urzędowego, lecz polecono mu wy- ! 
jechać do Drezna pod pozorem prywatnych spraw 
jego. Otrzymał on zlecenie, ażeby zapoznał elektora 
w sposób oględny z istotnóm usposobieniem Rosyi i Prus 
i zwrócił uwagę jego na niebezpieczeństwa, jakie dłuż­
sza przewłoka wywołać dlań mogła.

Jak wiadomo, nie odnioJo poselstwo Landrianiego 
skutku zamierzonego. Poseł, który od razu zawiązał 
ścisłe stósunki z bawiącymi wtenczas w Dreźnie komi­
sarzami polskimi, Adamem Czartoryskim i Jackim 
Małachowskim, których nakłaniał do poczynienia u- 
stępstw przez przyszłego króla żądanych i zniewole­
nia go przez to do stanowczego przyjęcia korony pol­
skiój, nie mógł bowiem udzielić elektorowi stanowczego 
przyzwolenia dworu wiedeńskiego na ulubiony plan 
jego, iżby korona polska przechodziła na każdoczaso- 
wego elektora saskiego. W rzeczy samój nie sądzono 
w Wiedniu bynajmniój, ażeby plan ten sprzeciwiał się 
interesom Austryi; podług zdania Kauaitza/bowiem, z 
powodu małój nadziói następstwa księcia Antoniego, 
pożądaną dla Austryi ze względów politycznych nie 
zaś osobistych było rzeczą, ażeby zamiar elektora 
przyszedł do skutku. Kaunitz uznawał jednakże wy­
raźne i gorętsze poparcie tegoż za niewłaściwe, ponie­
waż takowe .w równój mierze obudzićby mogło czujność 
Prus i Rosyi i ponieważ nadto dwór pruski mógł je 
uważać za ubliżające wstępnym artykułom przymie­
rza. Przypuszczenie to kanclerza podzielał najzupeł­
niej cesarz, który do postępowania ostrożnego i lękli­
wie przezornego przychylał się zawsze najchętniój.

Kroki te dyplomatyczne dowodzą, że Austrya za­
chęcała żarliwie elektora do przyjęcia korony polskiój 
i występowała w tym celu z życzeniem, ażeby Polacy 
zgodzili się na warunki przez niego położone. Nie 
chciała jednakże wystąpić zbyt wybitnie w sprawie e- 
lektora, ażeby nie obudzić podejrzliwości Prus i Rosyi 
i nie narazić na szwank całój tój sprawy. Pragnęła

i zakładzie, rozporządzającym bogatemi stypendyami 
albo tóż w służbie jako buchalter, pisarz, rządca i t. p 
Zwykle softowie zajmują się nauczaniem dzieci boga 

i tych Turków, którzy przyjmując ich w dom udzielają 
i im stół, usługę, pranie i maleńkie wynagrodzenie pie- 
i niężne. Taki softa jako nauczyciel domowy, któremu
! powierzono pieczę nad religijnem wykształceniem całój 
i Rodziny, staje się zwykle faktotum pana domu, w 
i rodzaju spiritus familia r.i s, prowadzi jego ko. 
i respondencyą, wspiera radą i uczynkiem i znajduje je.
'■ szcze tyle swobodnego dla siebie czasu, że może odda 
t wać się poważniejszym studyom. W samój szkole so. 

ftów panjjje zupełna swoboda nauczania. Profesor do. 
wolnie wedle własnego upodobania zmienia godziny 
wykładu, uczeń znów nie krępuje się źadnemi warun. 
kami porządku panującego w europejskich uniwersy. 
tetach; co tydzień, choćby co dzień, wolno mu przepi. 
sywać się z wydziału na wydział. Wykłady przedłuJ 
żają się niekiedy od 2 do 3 godzin stosownie do woli 
słuchaczów i siły natchnienia wykładającego który w 
gorliwóm spełnieniu obowiązków nauczyciela i w przyj 
sposobieniu licznych bogobojnych uczniów, nie tyle liJ 
czy na wynagrodzenie pieniężne ile na nagrodę z nie4 
bios płynącą.

Podczas wykładu, profesor zajmuje miejsce na 
wzniesionym tapczanie, uczniowie, zaś siedzący na dy. 
wanach, otaczają go półkolem. Choćby prelekcya 
przedłużała się o kilka godzin, nikt ze słuchaczów 
nie śmie okazać znudzenia, i często wszczynają się oży­
wione dysputy między uczniami rozstrzygane powagą 
profesora. Sufta po kilkoletnim pobycie w szkole, na­
brawszy wedle własnego mniemania dostatecznych wia­
domości, opuszcza zakład bez składania egzaminu i 
przystępuje odrazu do spełnienia obowiązków publi­
cznych. Jedynvm dokumentem softy jest pismo nau­
czyciela, w któróm tenże pilność i moralne sprawowa­
nie ucznia poświadcza.

Zwykle ubiegają się wychowańcy „Medresy“ o 
posady: kaznodziei (imama), zwyczajnego kapłana (mol- 
lach), notaryusza lub adwokata (mufti) i sędziego (ka- 
di); o jedną tylko posadę s z e i k ił i sjl a m softa obo­
wiązany składać egzamin z wiadomości koranu i jego 
komentatorów: arabskich i tureckich, gramatyki ture- 
ckiój, biografii proroka Haszam Ben Mohamed El 
Rebbi, i filozofii Arystotelesa. Jeżeli kandydat nie oka- 
że się dostatecznie uzdolnionym, otrzymuje posadę 
naiba a w ciągu lat dwóch wolno mu przystąpić do 
powtórnego egzaminu. Trudności te nie zrażają kan­
dydatów w ubieganiu się o wpływową posadę która 
ze wszystkich urzędów tureckich tóm się odznacza, że 
zabezpiecza tego co ją piastuje od kary śmierci. 

SERBIA.

w ISiałogróri, 15 lipca. Korespondent wiedeń- 
skiój Presse miał 12 bm. posłuchanie u prezesa ga­
binetu serbskiego Risticza i przesłał dziennikowi swemu 
następujące sprawozdanie: „Zemlin, 12 lipca. Dziś 
rano miałem zaszczyt być na audyencyi u ministra 
Risticza. Dyrektor szkół realnych Milowuk, przydzie­
lony do biura prasowego, wprowadził mnie najprzód) 
do pokoju konwersacyjuego. Jest to elegancko ume­
blowany salon z dwoma garniturami aksamitnemi ko­
loru ciemnoczerwonego, portretem ks. Milana i foto-j 
grafiami ks. Michała i ks. Julii. Z salonu tego wy-1 
chodzi się na na balkon, zkąd przedstawia się piękny 
i daleki widok na górę Wracar, na którój św. Sabbas! 
był zamordowany — tudzież na dolinę Sawy. Ponie-i' 
waż minister konferował właśnie z konsulami, miałem! 
czas wszystkiemu dokładnie i spokojnie się przypatrzyć. 
Po kilku minutach wszedł Risticz do salonu. Jest to 
słuszny, silnie zbudowany mężczyzna, z wyrazistemi 
słowiańskiemi rysami twarzy i żywóm okiem; włosy 
czarne, krótko ostrzyżone, czarne bokobrody, postawa 
elegancka. Risticz prosił mię, ażebym usiadł na ka­
napie, sam zaś zajął miejsce na fotelu. W ręce trzy­
mał moją kartę wizytową i list polecający dany mi 
przez agenta serbskiego Zukicza. Rozmowa nasza to­
czyła się około trzech przedmiotów: osobistego, wojsko­
wego i politycznego. O sprawach osobistych mówili­
śmy najprzód. Ponieważ Risticz pobierał nauki uni­
wersyteckie w Heidelbergu, mówiliśmy więc o Heidel­
bergu i o profesorach, którzy wykładali tam umieję­
tności państwowe, jako to Rau, Mohl, Mittermayer i 
Hauser. Risticz scharakteryzował krótko i trafnie spo­
sób nauczania każdego z tych profesorów i przyznawał 
z wdzięcznością, że korzystał z niemieckich nauk. Na­
stępnie zwrócił się do skreślenia sytuacyi wojskowój. | 
„Gdyby tureckie biuletyny były prawdziwe — mówił 
Risticz — to trzecią część naszój armii bylibyśmy już 
stracili. Zaręczam jednak pana, że to nieprawda. Ma­
my stósunkowo mniój poległych a więcój rannych; 
jest to skutek nowój broni i nowój taktyki wojennój. 
Że Turcy muszą mieć wielkie straty, wynika ztąd, że 
sam Alimpicz kazał pogrzebać 700 poległych Turków.

ona przedewszystkióm, ażeby Polska przez ustanowie­
nie dziedzicznego tronu, przez zniesienie liberum veto i 
i innych niedomagań rządu swego utorowała sobie dro- I 
gę do stanu porządku i silnój trwałości. Uważała 
ona wzmocnienie państwa polskiego już z lego powo­
du za pożądane pod każdym względem, ponieważ wi­
działa jasno, że przeciw dążeniom Rosyi i Prus, zmie­
rzającym do nieustannego powiększania się, tylko silna 
Polska skuteczną w przysłośoi stanąć mogła przeszko­
dą. Austrya popierała także połączenie dziedzicznój 
korony polskiój z domem saskim i pragnęła tylko, — 
ażeby tenże ugodził się z narodem polskim o wyłą­
czenie linii żeńskiój i o ograniczenie następstwa tronu 
wyłącznie na linią męską. Sądziła, że ugoda ta bez 
trudności przyjdzie do skutku, i starała się o przepro- I 
wadzenie jój; jednakże zawsze w ten sposób, ażeby 
przez zbyt wyraźne popieranie sprawy elektora saskie­
go nie wywołać niechęci Rosyi i nie narazić na zerwa­
nie zagajonego właśnie podówczas przymierza z Pru­
sami. —

Przebieg wszystkich tych czynności i zabiegów dy­
plomatycznych wykazuje ostatecznie, że dwór wiedeń­
ski w zmianie ustawy rządowój polskiój żadnego nie 
miał udziału i że podejrzenie, jakoby zamiarem jego 
było pozyskanie korony polskiój dla jednego z arey- 
książąt austryackich, jest bez podstawy. Nie mniój 
niewątpliwą je3t rzeczą, że cesarz Leopold, nie podzie­
lając zaborczych dążności pruskich i rosyjskich, pra. 
gnął, ażeby elektor saski przyjął bez zwłoki ofiarowa­
ny sobie tron polski a przez to udaremnił lub przy- 
najmniój utrudnił knowania i zamachy Rosyi, wy­
mierzone na zniweczenie ustawy rządowój z dnia trze­
ciego maja.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Turcy chwalili się, że w ośmiu dniach będą, w Biało- 
grodzie. Ośm dni minęło a nigdzie nie ma ich na 
ziemi serbskiśj. Jesteśmy odważni i silni w atakowa­
niu, gdyby zaszła potrzeba bronienia się, ujrzałby 
świat, czego dokazać zdołamy.“ Słowa te wyrzekł Ri- 
sticz z entuzyazmem, tak że mu się aż oczy zaiskrzyły. 
„Patrz pan — mówił dałój — jak i gdzie stoję nasze 
wojska; wszędzie stoję na ziemi tureckiój, trzymajęc 
zdobyte pozycye. Alimpicz stoi pod Belinę, jedna 
część wojska była już w mieście; wojsko nasze sędziło, 
że ma do czynienia z wojskiem tureckićm, tymczasem 
ludność turecka brała udział w walce po uliach, w któ- 
rój straciliśmy wielu żołnierzy. Lecz okolicę Beliny 
zajmujemy cięgle jeszcze. Korpus Alimpicza zwiększa 
się codziennie Bośniakami. Jenerał Zach stoi jeszcze 
na tery tory urn serbskićm, lecz oba jego skrzydła po- t 
sunęły się już do Nowego Bazaru i Nowego Waroszu 
i utrzymuję się w swoich pozycyach. Czerniajew zaj­
muje pozycyę z armię nadmorawska pod Babina Gła- ' 
wę i Ak-Palankę. Pod Zajczarem sądzili Turcy, że : 
wkroczyć mogę do Serbii; pomimo rzekomego ich ■ 
zwycięztwa nie mogli dalej posunąć się a korpusy na- ; 
sze zajęły im boki pod Bregowem i Korowem. Armia , 
otrzymuje codziennie posiłki a duch w niój jest jak '■ 
najlepszy.“

Zauważałem na to — pisze korespondent — że i 
obecnie nastąpiła przerwa w operacyach wojskowych 
i że prawdopodobnie akcya dyplomatyczna zajmie pier­
wsze miejsce. Risticz odpowiedział: „Musimy teraz 
przedewszystkióm zwracać naszą uwagę na wypadki 
wojskowe, nie spuszczając jednak z oka tego, co się 
dzieje na polu dyplomatycznćm. W Wiedniu dużo 
było teraz mowy o proteście katolików bośniackich. 
Protest ten był bezimienny, napróżno szukaliśmy za 
protestantami, zaczóm protest ten uważałem za sfałszo­
wany.“ Odpowiedziałem mu na to, że byłem jeszcze 
w Wiedniu, gdy protest nadszedł, i że mogę go zape­
wnić, iż jest autentycznym, jakkolwiek nie mogę 
wymienić tych, którzy go podpisali. Risticz mówił da­
łój : „Katolicy w Bośnii nie stoję w samój rzeczy po 
naszój stronie, są oni neutralni i oczekuję rezultatu 
wojny. Muzułmanie są naszymi nieprzyjaciółmi; lecz 
prawosławni są naszymi sprzymierzeńcami. Dajcie nam 
tylko broń, wołają, a w takim razie nie potrzebujecie 
wysyłać armii do Bośoii. Całemi oddziałami przyby­
wają Bośniacy do armii naddryńskiój. Tak samo ma 
się rzecz w Bułgaryi. Wzięto za złe księciu, że w 
proklamacyi wojennój wspomniał o nienaruszalności 
granic Austryi i mówiono: „jak Serbia jest łaskawą 
dla Austryi.“ Jest to mylne tłumaczenie. Ustęp ów 
zawierał wskazówkę dla Omladyny, że nie potrzebuje­
my jój współudziału. Mówiono, że przesyła nam ona 
pieniądze. To nie prawda. Mamy dość pieniędzy i 
nie potrzebujemy ani pieniędzy ani ludzi z Austryi. 
Serbia musi oglądać się na przychylne usposobienie 
Austryi. Austrya jest bramą, przez którą Serbia ko- j 
munikuje się z Zachodem. Powiedziałem wyraźnie ■ 
waszemu monarsze przed trzema laty, że Austrya może i 
nam tę bramę albo zamknąć albo otworzyć. Jesteśmy 5 
od Austryi zależnymi. Wojna nasza jest lokalną przeciw i 
Turkom, narodową na gruncie serbskim, narodową 
lecz nie w sensie wszystkich po serbsku mówiących. 
Wiemy, że Sawa jest granicą między Wschodem a 
Zachodem. Przeciw Turkom jest nasza broń zwrócona; 
wynik jest w ręku Boga. Proszę pana, abyś dał wy- i 
raz temu zapatrywaniu. O agitacyach w Austryi nie 
chcemy nic wiedzieć.“ Risticz powtarzał to kilkakro- j 
tnie z naciskiem. Mówiliśmy w końcu o giełdzie i 
spadaniu kursu złota. Risticz powiedział, że jest to ; 
oznaką, że wojna będzie zlokalizowaną. Następnie za- ? 
pytał mnie, czy życzę sobie odjechać do głównój kwa­
tery; a gdym mu odpowiedział, że tak, prosił mię, 
ażebym udał się w tój mierze z tłumaczem do mini­
stra oświecenia, który bawi przy księciu. Rozmowa 
nasza trwała około pół godziny, rozmawialiśmy przez 
cały czas po niemiecku, poczóm pożegnał mnie Risticz 
bardzo uprzejmie, przyrzekając dać mi list żelazny do 
głównej kwatery.“

RUMUNIA.

wania życzy sobie rząd a to dla utrzymania 
dobrych z Portą stosunków. Punktami temi 
są: uznanie historycznej już przez inne mocar­
stwa dozwolonej nazwy „Rumunia,u przyjęcie 
ajentów dyplomatycznych Rumunii do caro­
grodzkiego ciała dyplomatycznego i uznanie 
jurysdykcyi ajentów rumuńskich nad poddanymi 
rumuńskimi w Turcyi; dokładne pociągnię­
cie granicy między wyspami dunajskiemi a to 
celem położenia raz tamy ciągłym naruszaniom 
terytoryalnym, będącym zawiązkiem licznych 
między Portą a Rumunią sporów; prawo za­
wierania konwencyi handlowych, pocztowych i 
telegraficznych, niemniej traktatów dotyczących 
■wydawania zbiegłych przestępców; uznanie pra­
sy rumuńskiej przez władze tureckie i uregulo­
wanie granicy na delcie duhajskićj.

Londyn, 18 lipca. (Posiedzenie Izby 
niższej.) Na odnośną interpelacyą odparł Di- 
sraeli, że depesze posła angielskiego w Caro- 
grodzie Elliota dowodzą, iż doniesienia o ró­
żnych okrucieństwach w Bułgaryi są przesa­
dzone. Depesza Elliota z piątku wieczora do­
nosi, że ochotnicy chrześciańscy wstępują do 
wojska tureckiego.

Na posiedzeniu Izby wyższej oświadczył 
lord Derby, że Anglia uważa się za związaną 
paryzką deklaracyą. Anglia ściągnęłaby na 
siebie niezawodnie podejrzenie, iż gotuje się do 
wojny, gdyby teraz właśnie zaproponowała 
zniesienie deklaracyi paryzkiéj.

Carogród, 18 lipca. Do Ajencyi Ha- 
vasa donoszą, że armia turecka wyruszyła z 
Niczu, Chehirkeny i Belgradczyku i maszeruje 
przeciw Aleksinaczowi. Dzienniki tureckie u- 
trzymują, że jenerał Czerniajew został wyparty 
z Babiny Glavy i jest w odwrocie. Wojska 
tureckie posuwają się ku granicy serbskiej.

W sobotniej wielkiej naradzie wzięło u- 
dział 76 dygnitarzy i dostojników państwowych, 
Wkrótce ponowna odbędzie się narada, na któ­
rej ułożonym zostanie ostatecznie projekt do 
konstytucyi, mającego być przedłożonym sułta­
nowi a następnie ogłoszonym.

w jakim innym celu chcą ją wywieść — jak się to często w o- 
statnich ozasaoh zdarzało. Niepodobna bowiem przypnśaić, aby 
dziewczyna nie umiejąoa ani słówka po niemieokn miała być po­
żądaną i była w stanie służbę pełnić w niemieokiói okolioy i w 
domu niemieokim, nie rozumiejąc, ozegoby od niój żądano, ani 
nie umiejąc nio powiedzieć.

W skutek tego poszły matka i córka do stręczarki, która 
zrazu ani słuchać nie choiała wraz z owym jegomośoią o odda­
niu książki siużebnój i dopićro po zagrożeniu polioyą takowe 
wydala.

Nie pierwsze to i nie ostatnie dziewczyny, które wysyłają 
w ten sposób na straoenie. Sama bowiem stręczarka powiadała, 
że dnia 30 ozerwoa wysłała do Frankfurtu 23 dziewczyn a 3 
lipca miała wysłać nową partyą. Rzemiosło to prawdopodobnie 
ogromny przynosi zysk a traktuje się na wielką skalę. Zwy­
czajnie kobieta jakaś ohodzi po domaoh i dopytuje się dzie­
wczyn, czy nie chcą zmienić służby, i prowadzi je zaraz do strę­
czarki. Tu obiecuje stręczarka 70 talarów rocznych zasług, su­
knie piękne i podarunki, odbiera książkę, godzi dziewczyny 
i każę im się zgłosić w oznaczonym dniu, aby je wysłać razem 
w świat. Ma bowiem dwóch jakiohś panów, którzy tu przyje­
żdżają i dziewczyny odwożą.

— * Ostatni numer Gazety Narodowój wyszedł w 
czarnój obwódce dla uezozenia pamięci nieodżałowanego kome- 
dyopisarza naszego śp. Aleks, hr. Fredry.

— * Zmarły przed kilku dniami we Lwowie Jan 
Tański, o którego śmiaroi donosiliśmy, był spólnikiem reda­
ktora Gazety Narodowój w przedsiębiorstwie teatru lwo­
wskiego. Śp. Tański był przedtóm redaktorem Kaliszanina 
i burmistrzem w Kaliszu. Zdolny i energiczny zajmował się 
bardzo czynnie administraoyą teatru a przytóm pięknym wier­
szem przełożył kilka sztuk włoskich i fraucuzkich.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 19 lipoa Winoen- 
tego z Pauli; w kalendarzu słowiańskim Wodzislawa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 1, zaohód o godzinie 
8 minut 10.

Dnia 19 lipoa 1410 zdobyoie zamku Morangem — 1569 
hołd Alberta księcia pruskiego. — 1702 bitwy ze Szwedami pod 
Kliszowem i Pińczowem. — 1794 napad Moskwy na Wilno.

(R.) Z miasta, 17 lipoa. (N&paśoi żołnierzy na pu­
bliozność.)

Często spotykać się można w piśmie waszćm z wzmianka­
mi o napaściach żołnierzy z załogujących tutaj pułków na spo­
kojną publiozność, wraoającą, zwłaszcza ¡wieczorem, z przecha­
dzek do domu. Napaści takiój dopuszczono się znowu dnia 
wozorajszego. Wieczorem bowiem o godzinie ¿10 napadło na 
wraoająoego z miasta pana pewnego wraz z żoną i z kuzynką z 
okolioy kilku żołnierzy z załogującego tutaj szóstego pułku, 
zatrzymawszy koło oberży Belaoha na Tamie w pędzie konie z 
z bryczką, podczas gdy jednemu z nich, jak się podobno wy­
kazało gefrajtiowi, udało się z tyłu dostać na bryazkę. Woźui- 
oa przywitał go batem, ale gość nie proszony dalejże z towa­
rzyszami na niego, którzy mu naturalnie nie szczędzili kułaków. 
Szozęśoiem, że me było tak późno i że dla tego publiczność 
uwijała się jeszcze po ulioy, bo na powstały hałas przybiegło 
kilku panów, na widok któryoh pierzchli napastnioy. Banowie 
oi towarzyszyli dla bezpieczeństwa zajętśj przez napadniętych 
bryczce aż za bramę miasta, a jeden z nich poznał podobno po­
między napastnikami znane sobie żołnierza. Sprawa oddana już 
wyższój władzy wojskowćj.

Wiadomości giełdowe.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 18 lipca.

w Bukareszt, 15 łipca. Z Wiednia i Buka­
resztu donoszą równocześnie o dojściu do skutku 
między Rumunią i Portą układu, na mocy którego 
rzeka Dunaj ma być zneutralizowaną. Prezes gabinetu 
rumuńskiego odczytał w Izbie depeszę turecką, w któ- 
rój Porta zgadza się na ogłoszenie neutralności rzeki, 
pod warunkiem, że Rumunia nie dopuści tworzenia się 
na swojóm terytoryum oddziałów powstańczych i po­
wstrzyma dowóz broni i amunicyi do Serbii i Bułgaryi. 
Porta zastrzega sobie równocześnie prawo przewożenia 
Dunajem broni i amunicyi. Układ ten powinienby, 
zdaje się, zarówno dogadzać wszystkim państwom in­
teresowanym w żegludze na Dunaju, a zatóm tak do­
brze Austryi jak i Serbii. Ostatnia tóż w istocie nie 
oponuje bynajmniój, gdyż ogłoszenie neutralności u- 
walnia ją od obawy ataku wybrzeży jój przez flotę tu- 
rscką, ale w Wiedniu różne czynią układowi rumuń- 
sko-tureckiemu zarzuty, między innemi utrzymują, że 
Porta nie ma prawa stanowienia własnowolnie o neu­
tralności Dunaju. Wolna żegluga na nim poręczoną 
jest przez traktat paryzki, ani tedy Porta, ani Rumu­
nia lub Serbia nie mogą nic zmienić w dzisiejszym 
prawnym stanie rzeczy. "W Wiedniu nie chcą wido­
cznie, ażeby układ rumuńsko-turecki stał się prejudy- 
katem pod względem przyszłego ustanowienia praw 
międzynarodowych, dotyczących żeglugi na Dunaju 
państw neutralnych w czasie wojny. Nadmienić przy- 
tóm należy, że układ w mowie będący odnosi się do 
tój tylko części Dunaju, która odłącza Serbią od Ru­
munii, Porta, rozumie się, nie zrzekła się możności u_ 
ży wania swój eskadry na przestrzeni rzeki do niój bez­
pośrednio należącój, i w samój rzeczy tóż doniosły te­
legramy, że statki tureckie bombardowały wsie bułgar­
skie, które przyłączyły się do powstania.

Ostatnie telegramy®
(Z biura Wolfla.)

Biało gród, 18 lipca. Rząd serbski za­
przecza, jakoby zamyślał przenieść sig do Kra- 
gujewaczu.

Bukareszt, 18 lipca. Rząd włoski wy­
raził życzenie zawarcia z Rumunią konwencyi 
handlowej.

Paryż, 18 lipca. Ajencya Havas’a 
donosi: Nota dyplomatyczna rządu rumuńskiego 
przesłana do Carogrodu nie jeśt bynajmniej 
memoryałem, lecz prostem przypomnieniem co 
Jo poszczególnych punktów, których ureguj0.

— * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej­
mie pruskim za pośrednictwem p. Stanisława Janisze­
wskiego w Kuklinowie złożyli dalój pp. Nepa i Seweryna 
Chełkowska, S. J., K. J., Jan, Antonina i Stasia T., Stanisław 
Machała, Antoni, Władysław, Michalina i Kazia Sosnowscy, Ign. 
i Maryanna Jóśkowiak, Szymon, Jan, Walenty, Szozepan, Mał­
gorzata i siużąca Kaczmarków, Karol Kurka, Karólka i Józefa 
Urbaniak, Bartlomiéj Wachowiak, Franciszek Maroinkowski, Ema­
nuel, Magdalena, Marynia, Władyś, Boleś i Stasiu Dębińscy, Ma­
ryanna Nowakowska, Urszula i Jan Markowski każdy po 5 fen

Za pośrednictwem p. Ł y s ko w s ki ego z Pławinek złożono 
daléj W. i K. Łyskowski, Maciój Rogalski, Jadwiga Rogalska, 
Michał Wrzesiński, Maryanna Kotlarz, Kasper Żymiński, Marcin 
Świątek, Mateusz Pawłowski, Maryanna Mikołajczak, Maryanna 
Ciesielska, Franciszek Stróż, Rozalia Lewandowska, Jan Nowak, 
Wnjoiech Grzelak, Wiktorya Grubikowska, Julianna Kucharska, 
Wincenty Maciejczak, Ignacy Maróżniak, Ewa Marciniak, Jan 
Szołtysiak, Franciszek Szołtysiak, Ludwik Sowiński, Jań Kwia­
tkowski, Maryanna Wiśniewska, Bronisława Kwiatkowska, Ma­
ryanna Michalska, Józef Szozukowski, Maryanna Szczukowska, 
Józef Malinowski, Gabryela Malinowska, Walery Daleszyński, 
Dorota Daleszyńska, Maryanna Rogalska, Katarzyna Nowak, 
Franciszka Brandt, Maryanna Kurczyńska, Maryanna Kicińska, 
Walenty Chęczak, Jędrzój Jezierski i Blumhof każdy po 5 fen.

Za pośredniotwem p. M. Alexandrowioza z Grodziska 
złożyli daléj) M. Alex-ndrowioz z familią 25 fen., Mroczkowska 
Cecylia, Fengner Wiktorya, Lewandowski Walenty, Lewando­
wski Franciszek, Julia i Antoni, Lewandowski Roman i Wanda 
Kubicka, Magowska Jadwiga, Wilgocki i Muszyński każdy po 
5 fen., Woźoiczak Jan z familią 20 fen., Mroozkowski Ignacy z 
żooą, Teichert Ignacy, Thiel Franciszek, Kiciński Leon, Niejaoki 
Karol i Julian, Matuszewski Józef z żoną, Niestrawska Helena, 
Staniszewski każdy po 5 fen., Cybulska Magdalena z córkami 
20 fen., Rzeohowski Ludwik, Józef, Roman i Salomea 20 ten.

Z Kośoiana złożyli dalój Lehman z familią 35 fen,, Kata­
rzyna służąoa, Franciszka służąca, Maroin Górny posługaoz ka­
żdy po 5 fen. Familia K. z pod Poznania 30 fen., ks. W. z do­
mownikami 20 fen., Kazia, Andzia, Wiadzia i Adaś S., M. A. z 
żoną i służąoą, X. X. z żoną każdy po 5 fen. Razem złożono 
dotąd 165 M. 25 fen.

— * Na ćwiczenia oblężnicze, które się tu w dniach 
najbliższyoh odbywać mają, przybyło już kilka kompanii arty- 
leryi fortecznój z Grudziądza i Torunia, które rozłożono po Wi- 
niarach i Sołaozu.

— * Były redaktor odpowiedzialny Knryera Poznań­
skiego p. Eulogiusz Zakrzewski, który w tych dopiéro 
dniach odsiedział dziesięciodniową karę więzienia za korespon- 
denoyą z Wschowy, w tém piśmie zamieszczoną, zaczął dnia 
wozorajszego odsiadywać znowu karę więzienia za dwa listy 
ks. kardynała arcybiskupa hr. Ledóchowskiego, ogłoszono pleno 
titulo w K uryerze.

— * Napiły flzylier z załogującyoh tu pułków upadł w 
niedzielę na Chwaliszewie i tak bardzo przytem zranił głowę, 
że do lazaretu go odnieść musiano.

— * W parku Wiktoryi odbędzie się w niedzielę dnia 
23 bm. zabawa latowa tutejszéj straży ogniowéj.

— * Podczas obecnych roków sądu przysięgłych w 
Ostrowie skazany został właściciel dóbr rycerskich Aniołka I 
w powiecie ostrzeszowskim podporucznik pozasłużbowy Robert 
Zirpel za podpalenie w 1874 stodoły, następnie w 1875 r. stajni 
a daléj nowo pobudowanćj stodoły na 5 lat więzienia, 3060 M. 
grzywien lub rok jeszcze jeden więzienia i utratę praw honoro­
wych na lat sześć. Podsadny ten skazany już byl poprzednio 
za obrazę urzędnika w urzędzie i opór przeciw władzy na 6 
mieaięoy więzienia. Na tychże rokach toczyła się sprawa prze­
ciw 12 obywatelom miasta Sulmierzyo, którzy przed rokiem 
mieli stawiać opór polioyi przy fantowaniu miejscowego probo­
szcza ks. Sternada. Z podsądoych tych uwolniono od winy 
óśmiu, dwóch zaś skazano za naruszenie pokoju, publioznego na 
14 a dwóch na rok więzienia.

— * Z Brodnicy donoszą do Bromberger Ztg., że 
dnia 10 mb. chciano kilisu przemytników pruskich przenieść 
towary do Królestwa Polskiego. Napotkawszy jednak na straż 
graniczną rosyjską, zbiegli na powrót do Prus, ścigani przez 
zo merzy rosyjskich, którzy przekroczywszy granicę i dogna- 
wszy przemytników sponiewierali ich a jednemu nawet ucho

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 18 lipoa.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dr. Fischer 
z Wrocławia, Sozauieoki z Bogurzyna, Bruduioki z Zaarze- 
wa, pani hr. Fotuliuka z Jezior, Rompiss z Królestwa Ful.

HOTEL PARYZKI. Woeiffel z Foznania, Werner z Łabiszyna, 
Radecki z Wolsztyna, Raiohelt z Wrocławia, Eggert z 
szczecina, Burge i Schmidt z Berlina, Hartz z Nowego 
miasta n. D., Meyer z Hamburga, Taylor i panna Taylor z 
Baltimore, panna Verdee z Nowego Jurau.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Gdausk, 16 lipca. Powietrze było w tym tygodniu na­

der zmienne, w poozątau ponure, w środę padał deszcz, po 
którym temperatura znacznie się ochłodziła i wczoraj dopióro 
dawniejsze gorące powietrze nastąpiło. W ogóle było powietrze 
to bardzo korzystne dla siewów. Zyto postąpiło już tak dalece, 
że w przyszłym tygodniu rorpoazuą się żniwa. Także i psze­
nica już dojrzewa, obfity plon obiecując. Żniwa rzepiu i rzepaku 
już ukończone. Podług wiadomośoi z Anglii było usposobienie 
targów tamtejszych na pszenioę mdłe i wątłe, spowodowane 
nadzwyczajnemi dowozami obcej pszenicy. W skutek tego o • 
siągnęły ceny pszenicy na targach angielskich zniżkę od i-2 
sh. p. 1 kw., pomimo tej zmżai pozostało jeszoze li b. m. z 
bardzo licznych dowozów 60 ładunków niesprzedanych. Opróoz 
nadeszłyoh ładunków jest jeszcze wiele w drodze, których ce­
lem Anglia.

Anglia cieszyła się podczas tego tygodnia bardzo korzy- 
stnćm powietrzem, pod wpływem którego pszenica co do ga­
tunku znacznie się poprawiła i żniwo dobry osiągnie rezultat' 
Jak już dawniój wspomniano, nie kładzie Anglia większej wagi 
na ilość plonu, gdyż obfitemi dowozami, które zewsząd nadcho­
dzą, dostateoznie jest zaopatrzoną.

Dowóz pszenicy obcój w Londynie wynosił w ubiegłym 
tygodniu 94,707 kw., ozego dotyczas nigdy jeszcze nie było, a 
W tym tygodniu do środy 50,000 kw., dla tego tóż uległy ceny 
na targu londyńskimszniżoe o 1—2 sh. Liverpool, Hull, Leith 
notował zniżkę o 1 p. W Nowym Jorku, gdzie nadzieje bardzo 
obfitego żniwa na targi wpływają, notowano oodziennie zniżkę 
w cenach pszenioy i mąki. Pomimo że targi franouzkie nie 
miały dowozu, zaszła zmiana oen a przedewszystkióm w Paryżu 
pod wpływem znacznych zapasów mąki.

Tendenoya Hoiandyi i Belgii bez znaozeuia. W Niemczech 
południowyoh byiy targi bez obrotu a w Austryi i Węgrzech 
bez żadnćj wybitnej tendencyi. Berlin codziennie do czwartku 
dla znaoznyoh dowozów notował zniżkę na pszenicy o 8 M., na życie 
o3 M. p. 1000 kw. Wczoraj było mace stalsze usposobienie.— 
Na naszym targu zbożowym było i podozas tego tygodnia u- 
sposobienie na pszenicę mdłe. Pokup również i popyt na nią 
bardzo ograuiczony a eksporterzy wstrzymywali się z zakupami, 
gdyż eksport korzystny jest obecnie niamożebnym, ohooiaż na­
wet właśoiciele ustępstwa o 5—8 M. p. i000 kw, stósunkowo 
do gatunku robili. Obrót tygodniowy pszenioy wynosił tylko 
760 ton po cenach zniżonych. Żyto było tego tygodnia bez 
popytu; obrót ograniczy! się na 110 tonaoh dla potrzeb kon- 
suinoyi. Rzepik w tym tygodniu był jeszoze mało dowieziony 
i to tylko w dobrych gatuukaoh, który kupowano chętnie.

Giełda ¡suzitaintka. 17 lipoa.
Zyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 153.— m., na 

lipieo 153.—, lipieo-sierpień 153.—, sierpień-wrzesień 153.50, 
wrzesień-październik 150.—, jesień 150.—, paźdz.-liatodad —.—

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 45.50 m. 

na lipieo 45.50, — sierpień 45.70-45.60, — wrzesień 46.30-46.10, 
październik 45.80, listopad 45__grudz. —.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 45 30 m.
Poznań, 1S lipoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękne
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na lipieo 153 —, lipieo-sierpień 153.—, sierpień-wrzesień 152.— 
na jesień 152.— październik-listopad 152.—

Okowita: ohwiejno
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

lipiec 45.40—.— sierpień 45.60—.—, wrzesień 46.20—., paź­
dziernik 46.80 listopad 45.40. grudzień 45.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 45.20 pł.
Giełda bjrdgoaka, 17 lipoa.

Pszenica: 185-208 m.
Żyto 163-168 m.
Grooh do gotowania 176—182, na paszę 161—170 ua.
Jęczmień: wielki 143-162, mały 143-151 in.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy 263-273 m. Rzep zimowy 270-279 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku 1 wagi eiektywnćj.
Okowita.- 49.— m. per 100 litrów a 100 ’/o.

Gdańsk, 17 lipoa.
Sprawozdanie J Faj ansa.
Powietrze piękne i oiepłe; wiatr półaoono-zaohodal.
Pszenica looo była i na dzisiejszym targu zupełnie za- 

niedbaua ze strony naszych eksporterów i tylao na konsumoyą 
sprzedano jćj 60 ton.; jara 129/30 funt osiągała 199 M., jasna 
127/8 funt. 203 M., stara dobra pstra 128/9 funt. 210 M. per 
ton. Termina więoój żądane; lipieo-sierpień 200 M. żądano, — 
wrzesień-październik 3ol, 200 M. plaouno, 2u0 Marek żądano, 
październik-listopad 201 Marek płaoono. Cena regulaoyjna 
200 Marek.

Żyta looo bez zmiany; rosyjskie 123 funt, po 168 M. 
dolno-polskie 123 po 162 M. per ton sprzedano. Obrót 85 ton. 
Termina bez ofert. Cena reguł. 160 M.

Rzepik looo dobrze żądany i o 2 M. drożój na tonie pła- 
oony niż w sobotę; 265, 286 M. per ton płaoono. Termina 
stale; sierpień-wrzesień 290, 291 M. pł. 291 M. żąd. wrzesień- 
paźdz. 295 M. żąd., 293 M. pł.

Okowita bez dowozu.
Giełda berlińska, 17 lipoa.

Pszenioa per 1000 kilo w miejscu 190-230 marek wedle 
gat. żąd.; żółta rnaroh, — w. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na lipieo —.— płaoono, lipieo- 
sierpień 194 pł., wrzesień-październik 196t-i94 październik- 
listopad 198-196 Marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejsou 147-170 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 148-163 marek z kolei i franco
z dworoa, — — polskie----------- marek z kolei, krajowe
— - — w. franco z dworca płao., nadps. rosyjsk. — m. płac., 
na lipieo 152-149 pł., lipieo-sierpień 152-149 sierpień-wrzesień — 
wrzesień-październik 164^-161, — październik-listopad 155-152 
płaoono.

Jęoztaień per 1000 kilo w miejs.u 150-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 155-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 178-193, Ł— rosyjski 167-184 
pomorski i mekiemburgski 190-197, wsohodnio i zachodnio- 
pruski 171-184 marek z dworoa płaoono, — /na lipieo j— 
lipiec-sierpień 158-157£ wrzesień-październia 150^-150 płaoono, 
październia-listopad 147 ż.

Groch per 1000 kilo do gotowania 191-225 m., ca paszę 
178-190 marek płac.

Rzep per 1000 kiło------ marek,
Rząpiu per 1000 kilo — marek płao.
Giej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 63. marek 

bez beczki płacono — na lipieo 65.5 — lipieo-sierpień 62.5- — 
wrzesień-październik 62.5 — październik-listopad 63.8 liatopad- 
grudzień —. m. pł.

O łój lniany par 100 kilo w miejseu — marek.
Olej skalny ^per 100 kilo w miejscu 33. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 48.5—. 

płacono, — na lipieo —.— Jipieo-aierpień 48.1-47.7— sierpień- 
wrzesień 48.4-47.8, — wrzesień-październik 48.8-4, październik- 
listopad 48.1-47.6 m. pł.

Giełda wrocławska, 17 lipoa.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

ciężki

Pszenioa biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

naj­
niższa

Per 100 kilogramów

średni | lekki towar

waga hol. 
125/6 — 

12J— —

Płacono za 1000 kilo
Pszenioy letniéj...................

n czerwonój rosyjskiój
„ jasnej porośniętój .
„ pstrój wyborowój .
n jasnój .............................. ...............
„ jasno-pstrćj..................... 127/8-128/9
„ wysoko-pstréj staréj . . I28------
n biaiéj............................. .......................
„ pstrój ataréj .... _______

Żyta krajo veg) . . .
„ polsaiego . . .
„ kolsaiego starego 

Rzepaku średniego . .
„ najlepszego .

n 19»- - 
funt. —-------

„ 170------

204—205 
209------

12J-------
120—124 
120------

Aleksander Magowski i

161-------
166—164
154------
270-281
282------

Sp.

Wioió -- amy ustępujące pismo:
1 ii,d,?,tUOaC’.1ki,ór,'t P°daję, niechaj służy ku przestrodi 
\ hCi/S<idjl a jedna z tutejszych st ęczarek dziewc

m °dJ ♦„b dZ° Baloerdk Zofią z Konarzewa pod Bu!
gd n hitu Bnr 'UI “i® P°dawszy biiżćj miejsca jój prz) 
go pobytu. Książkę służbową odebrała ud nićj i dala jaki 
jegomości mówiącemu tylko po niemiecku, prawdopodobc 
gentowi, który w podobny sposób równocześnie od trzeć 
nych d«ewczyn książki służbowe za pośredniotwem stręc 
był juz odebrał. Dnia 3 lipoa, to jest w poniedziałek mia 
wszystkie te nowo zgodzone dziewczyny udać koleją w świi 
zem z agentem; z tego więc powodu korzystała wyżćj 
mieniona dziewczyna z niedzieli, udała się wraz z matką, 
odprowadzano ją, przybyła z Konarzewa do Poznania, dc 
jomćj dziewczyny, będącćj w służbie w mieśoie, aby się 
pożegnać. Tu zwrócono jó, uwagę na niebezpieczeństw 
jakie się naraża, przyjmują? służbę, nie wiedząc u kogo, i 1 
stawiono matoe, ze może me do służby córkę jój zgodzone

* Bydło. Berlin, 17 lipoa. Na sprzedaż wystawiono:
1928 sztuk bydła rogatego, 4617 sztuk nierogacizny, 1357 

sztuk cieląt i 26,916 sztuk saopów.
Bydło rogate w towarze przednim, którego bardzo mało 

dostawiono, sprzedano szybko po wyższych cenaoh, podczas 
kiedy towar średni i pośledni, dostawiony nad potrzebę, osię- 
gnąć zdołał tylko zeszłotygodniowe ceny i to przy słabym i 
ociężałym cbrocie; plaoono tedy za towar przedni 58-60 za śre­
dni 48-51 a za pośledui 36-40 M. per 100 kil.

Mimo pomyślnych doniesień z targowisk eksportowych był 
handel nierogacizny z powodu za wielkiego jak na obecne 
czasy dowozu ociężały, tak że ceny płaeono tylko ostatniego 
poniedziałku, choć cały dowóz sprzedano; płaoono więo za to­
war przedni 57-58 za średni 62-53 a pośledni 46 48 per M. 100 
funtów.

Cielęta przy powolnym Interesie osiągały tylko średnie
ceny.

Z dowiezionego zapasu skopów tylko czwarta ozęść skła­
dała się z tłustego towaru, który z powodujmaiói potrzeby le­
niwo odchodził, podozas kiedy chude mięsiste skopy szybko po 
dobrych cenaoh rozprzedano; towar pośledni nie znalazł woale 
nabywców.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową J
Za 100 kilogr.

Rzep ....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy .
Lniea ....
Siemię lniane

BA111 sa telegraficzne.
(Notowano z dnia 17 lipca.)

SZCZECIN, 17 lipoa 1876.
Pszenioa: słabo 

na lipieo-sierpień 195. 
na sierpień —.
na wrzesień-październik 197.50 

Żyto: słabo
na lipieo 145. 
na lipieo-sierpień 145. 
na wrzesień-październik 149.

Olój rzep, bez zmiany 
na lipieo 62.75
na wrzesień-październik 62.75

piękny średni pośl. t
»

27 75 26 20
. • 27 ' 75 25 50 19
• • — — — — —
• • — — _
• • 27 — 25 — 21

JBEREIN, 17 lipoa 1876

Pszen. niżój
na lipieo-sierpień — —
na wrzesień-paźd. 194 50
na paźdz.-listop. 196 1
Żyto niżój
w miejscu . . . _ _
na lipie; . . . 149 50
na lipiec-sierpień 149 59
na wrzesień-padź. 151 50
Olój rzep, słabo
w miejscu . . — — ■
na lipieo-sierpień 62 60
na wrzes.-paźdz. 62 60
Oków. spok.
w miejscu . . 48 50
na lipiec-sierpień 47 70
na sierpień-wrz. 1 47 80
na wrzes.-paźdzj 48 40

Okowita: słabo 
w miejsou 46.60 
na lipieo-sierpień 46.30 
na sierpień wrzesień 46.30 
na wrzesień-paaźdz. 46.75

Owies 
na lipieo — 
na wrzesień-paźdz. 153.

Olój skalny; 
na jesień 14.75

Owies:
na lipieo , . . 167 60

Gal. kol. Kar. Lud. 82 75 
Pruskie oblig. p. 94 — 
Nowe pozo. list. z. 95 60 
Pozn. rent, listy 96 50 
Aust. losy z 1860 100 —
Włoska renta 72 40
Amerykany 101 25
Pożyczka turecka 11 75 
7| proo. Rumuny 16 — 
Pol. listy likwid. 67 — 
Rosyjs. banknoty 266 50 
Austr. renta sreb. 56 40 
Austr. ako. kred. 249 50 
Kolój żel. państ. 447 — 
Lombardy 127 50
Ussos. stałe

KORESPONDENCYA REDAKCY, DZIENNIKA POZN.

— Panu Faustynowi F. z IW. Ogłaszając, 
przyczynilibyśmy sig naszćm zdaniem tylko do wywo- 

wigkszego jeszcze w „tćm mieście“ rozdrażnienia.łania
Naprawg tych stosunków zostawmy czasowi — 1 
sadkowi.

roz«



Spóźnione

+

Dnia 
ciężkiej

Maksym

10 bm. umarł po 
i długiej chorobie 

ś. p.

.Domański
w 21 roku życia w Plu- 
dwinach w Król. Polskiem, 
o czem krewnym i przyja­
ciołom zmarłego donoszą 
w smutku pogrążeni

¡(3668) rodzice.

Wyszło dzieło p. n.
BOGDAN JAŃSKI

pierwszy pokutnik jawny i apostół emi- 
gracyi polskićj we Francyi.

SZKIC BIOGRAFICZNY.

USTĘP
z pierwszej dekady dziejów emi- 

gracyi polskiej 1831—1840 
skreślił

Edmund Callier
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po cenie 4 Mar. 50 fenygów.

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

¡Fejerwerki

«Mfe A» >

lampiony,przedmioty do gry 
na wolnćin powietrzu poleca

HUSCH
hotel Myliusa. (3006,

Tapety i ro losy, 
Zakład lito^raficz. 
Regestra gosp. 
Alfenidę Cliristofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel m afery a- 
łów piśmiennych i 
galanteryi <ieo9i 

Antoniego RoseJ
w Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet franco.

Krzyże

Kagańce dla psów
są znowu w zapasie u (2664)C. Preissa,

Wrocławska ulica 2.

Król, sąd powiatowy
Wydział I.

Sędzia subhastacyjny.
Kościan, dnia 8 lipca 1876.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości w mieście Czempiniu pod 

Nr. 27 i 38 położone, w księdze hipotecznej 
Czempinia zapisane, do ekonoma Fryde­
ryk# Elnecke w Barzdorl w Szlą 
sku austryackim należące-, których tytuł 
własności na imię subhastata zapisany i któ 
re z objętością 2 hektarów 29 arów — lasek 
kwadratowych opłacie podatku łanowego ule 
gają, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 11 M. 28 fen. i na 
podatok budynkowy z wartości użytku na 
699 M. — fen. podane są, sprzedane być ma­
ją drogą subhastacyi koniecznej
d. S3 września r. b.

przed południem o godzinie lltćj
w lokalu tutejszego nowego gmachu sądowego.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej 
rżane być mogą w III biurze podpisanego 
królewskiego sądu powiatowego podczas zwy­
czajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowanc prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej 
szem, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi 
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na (3661)
dzień 25 września r. b.

przed południem o godzinie ll-tój 
w lokalu urzędowym tutejszego nowego bu­
dynku sądowego.

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Lengnicha Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX, 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

- Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Programów szkolnych do lat 
ostatnich.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Encyklopedyl powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyncze tomy.

IJgF" Świeżą przesyłkę 
nadzwyczaj tłustych i 
delikatnych śledzi 
pocztowych odebrał i 
poleca (3660)

A. Cichowicz.

Chińsk. świnie maskowe
wyborne do hodowli, są jeszcze do
/.bycia. Zamówione prosięta mogą teraz 
być odebrane. (3658)

Ogród zoologiczny
w Poznaniu.

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, i są, zawsze w zapasie u

n B. Loewenherz Kast.
ä A. Schlesinger.

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
O obok rejeneyi. (2"i68)♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Stare

Kąpiele bałtyckie Sobótka.
(Zoppot)

Wysokiej polskiej Publiczności polecam moje nowo 
wybudowane, z największym komfortem urządzone zimne 
i ciepłe kąpiele morskie i żolowe jako też mój liotel, 
w którym pomieszkania każdego rodzaju na drugi sezon 
będą wolne. (3657)

Bftttcher.
Handel mój płótna i towarów łokciowych

znajduje się obecnie

Nr. 77 Stary Rynek Nr. 77
naprzeciw odwachu głównego. (3656)Ludwik J. Luwausohu.

NB. Proszę^dokładnie uważać na Numer domu.

szyny kolejowe
do budowli poleca po jak najtańszych 
cenach (3663)

T. Krzyżanowski.
Handel żelaza. Szewska ulica 17.

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Manchety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski «!* Co.
Skład skór (3176)

w Poznani«, Jezuicka ni. 1.

GS ET
..

Po znacznie zniżonej cenie
poleca

Antykwarnia E. Calliera
W POZNANIU

Pachole Hetmańskie
Wincentego Pola

w dwóch tomach za 1,50 Marki.

Ola kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
i każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia

§ Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Nr. 58 w Starym Rynku jest od 
św. Michała 1876 do wypuszczenia 
kilka większych i mniejszych 
stancy i, między któremi mieści się 
lokal zajmowany przez restauratora p. 
Sujeckiego. (3514)

O warunkach dowiedzieć się można 
w księgarni Żupańskiego.

•i i

lo ii

Grobla Nr. 22
jest mieszkanie o 4 pokojach 
z przyległościami do wynajęcia od ś. 
Michała. (3519)

Pomieszkanie
przy Frydf rykowskiej ul. Nr. 1 piętro I, skła­
dające się z 5 pokoi, kuchni etc. jest od 1 
października do wynajęcia. Bliższych szcze­
gółów udzieli A. Kratocliwlll, Młyń­
ska ulica Nr. 42. (3609)

Pańskie i mniejsze pomieszkania z 4, 8 i 3
pokoi z przynależytościami wraz z stajnią i re­
mizą, oraz remizy osobno do wynajęcia zaraz 
lub od św. Michała, św. Marcin 6. 13665)

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Wirach pod Nr. 5 do: 

Józefa Szokalskiego położona na Dolnćj 
Wildzie należąca, która z objętością 11 hekt. 
76 arów 90 lasek kwadratowy h opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
105 M. 6 fen. i na podatek budynkowy z war 
tośei użytku na 75 M. podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi honiecznej we wtorek (3438)

dnia 19 września rb.
przed południem o godzinie lOtćj w lokalu 
tutejszego sądu powiatowego w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 15 czerwca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny

____________ Keyl.________ _______
1 Wyszło dziełko p. L

Od 1 lipca b. r. mieszkam
na ś. Marcinie Nr. 26.

Dr. Batkowski
lekarz praktyczny, akuszer 

i chirurg. (3335)

Meble balkonowe
Krzesła do ogrodu

Ławki do ogrodu 
Stoły do ogrodu
Donice do mleka

(2186) i

Szafy do lodu
poleca w wielkim wyborze

S. J. Auerbach
W PoZBlRllill.

BROMURE DE CAMPHRE*^»

Du Docteur CLIN”
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS

(PRIX MONTHYON)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych,a szczególniej następują­
cych : Asimie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARTŹU u P. GLIN et C«, ul. Radne, lii. 
^Dostać można w znaczniejszych aptekach^.

Fortepian w dobrym jeszcze 
stanie jest tanio do nabycia. 
Bl. wiad. dowiedzieć się można
u p. Stąi: isława łlor- 

kon.klego w Buku. (3649)

Sukcesorowie Franciszka Pru­
sinowskiego, herbu Prus 3ci, za­
mieszkałego w Ziemi Chełmińskićj, 
mianowicie jego synowie Fabian i Syl­
wester oraz jego córka Eleonora za­
mężna GomuliCka raczą się zgło­
sić listownie w swym własnym intere­
sie do doktora Milera, w Warsza­
wie, Leszno Nr. 24. (3551)

Piece doogrzewania pokoi,
jako też rury gliniane, wazy, figury, balu­
strady, nadstawki na kominy, ozdoby 
budowlowe i inateryały maskujące itd. itd.

poleca
szląska fabryka towarów glinianych

(Schlesische Thonwaaren-Fabrik)
1(3387) w Tschauschwitz pod Nissą (Neisse).

cc 
GM 
CO 
GM i

siuuk light

POZNANIU
poleca się do wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieniu dóbr.

Poszukuje się istniejącego

Heliominiatury Vlissingen - Qneenboro - Londyn.
1 handlu korzeni

Dwa spichrze,
stosowne do założenia warsztatów fabrycznych, 
wraz z małem pomieszkaniem, są zaraz do 
wynajęcia lub też później wedle umowy. 
Bliższe szczegóły w kamienicy pod Nr. 9 przy 
ulicy kościelnej św. Pawła na parterze, 
po lewej stronie. (3528)

pc

Gospodyni
w średnim wieku, dobrze obeznana w do- 
mowem gospodarstwie i znająca się na goto­
waniu, pragnie zaraz lub od 1 października 
przyjąć obowiązki także i u duchownych. 
O łaskawe oferty uprasza pod lit, A. S. 
Poznań postlagernd.___________(3666)

Akademik,
Polak, który przez dwa lata był domowym 
nauczycielem, życzy sobie przyjąć miejsce 
jako taki podczas wielkich feryi t. j. od 1 
sierpnia do 1 listopada. Wrocław J. 
S. ń. poste restante. (3662)

Nauczyciel seminaryjski
racujący w tym zawodzie przeszło lat 2£pracujący w tym zawodzie przeszło lat 25 

poszukuje miejsca za domowego wychowawcę. 
Świadectwa jego okażą że przygotowywał u- 
czniów doTercyigimnazyalnej. Bliższe warunki 
wskaże nauczyciel Kawicki w Ceradzu 
kościelnym pod Tarnowem. (3667)

Do znaczniejszego interesu spedy­
cyjnego poszukuję za skromną pensyą 
porządnego (3476)

młodego człowieka,
obeznanego jako tako z pojedynczą, 
buchhalteryą i mówiącego dobrze po 
polsku i niemiecku. (3476)

Juliusz Sonnenfeld
z Kluczborka (Creuzburg O/S.)

obecnej chwili
przez autora broszury

ntaród a. Religia
i jest do nabycia we wszystkich księ 
garniach po cenie 50 fenygów.

ANTYKWARNIA E. CALDERA
poszukujepamiątek

po cenie począwszy od 6 
talarów w eleganckiej opra­
wie, od 3 talarów bez ram

zamawiać można
W ANTYKWARNI

E. Calliera«

Codzienna służba pocztowa, osobowa i towarową.
z Kolonii 1 40 po poł. __ Londynu 8 45 wieczór,
z Venlo 4 — „ IiI©tlZB©ię z Vliss:ngen 9”30 z rana,
z Vlissingen 8 40 „ T1:„ w Venlo 1 52 po poł. g
w Londynie 8 - z rana. nie ma Służby. w Kolonii 4 40 „ g

Wydawanie bezpośrednich biletów i zapisywanie pakunków na wszystkich głównych stacyach , 
Bliższych szczegółów udzielają: Th. Cook & Son, Londyn, Kolonia, Bruksela; 

J. J. Niessen, Kolonia, Braseh & Rothenstein Mauerstr. 52 Berlin W. H»mne:
& Saenger Lipsk, jato też biuro Towarzystwa Zeelaud w Vlisaingen.

po

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.

Egzamin
wolontaryuszów.

wraz z szynkiem na prowincyi, do 
dzierżawy lub kupna. Bliższe szcze­
góły A. B. Air. 150 postlagernd 
Kostrzyn.(3659)

Młockarnia

lierowiiik mim Darowego,
który przez czternaście iat w tćj branży 
jest czynny, jak świadectwa sprawdzą, 
i z maszyneryą obeznany zupełnie 
poszukuje zaraz albo od św. Michała 
stosownego miejsca. (3552)

Do tego czasu w miejscu. Łaskawe 
oferty uprasza wprost do siebie prze­
syłać. Lgiń pod Wschową.

Ignacy Słomiański.

oruaseia - fabryki angielskiej B. Garret & Sons 
Hawpe siły 8 koni, bardzo mało używana, zu-

Pod gwarancyą zawartości polecamy:

mąkę z kości.
parowaną i preparowaną, siiperfosfaty z gn- 

i z kości, amoniak i siiperfosfaty

pełnie nowa z wszelkiemi przyrządami 
jest tanio do nabycia w Gnieźnie.

Reflektujący zgłosić się mogą do 
kupca p. Louis Seelig W Gnieźnie 
Warszawska ulica. (3617)

Dysponent młyna Darowego
życzy sobie obecne swe miejsce zmienić. 
Bliższa wiad. poi lit. M. R. Giecz 
postlagernd. (3642)

Księgarnia E. Calliera poleca na­
stępujące nowości:
Praca i oszczędność 
Tam—cobądź 
Naród a Religia

cena 1,50 M. 
cena 1,00 M. 
cena 0,50 M.

Nowy kurs rozpoczął się w ponie­
działek, 3 kwietnia.
Pensya.-Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętro. Poznań.

£ Dr. Theile.

ana, węgla ------------- .
1 z krwi, mąką z krwi, siarczan amoniaku, sa­
letrę chilijską i sole potażowe.

Jerzyce pod Poznaniem, w czerwcu 1876.
Fabryka chemicznych nawozów

I MAURYCY MILCH & COMP.

500 skopów
młodych i zdrowych, zdatnych do 

I chowu, ma Dominium KrOIllO- 
lice pod Kobylinem na sprzedaż.

(3605)

Rur» papierów na giełdach berlińskiej 1 poznański)

Berlin, 17 lipoa.

Nlamlokle papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. -U 105. p.
dito dito dito 4 98. p.

Obligi długu państwa 94. p.
Prem. poż. pańs. z 1855 4 131.50 p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 8ł 85.75 p.
dito 4 95.50 ż.
dito 4ł 102 10 p.

List zast. pozn. (nowe) 4 95.30 p.
dito dito szląskie 3ł —• P-

dito lit. A. i C. 4 —. p.
dito nowe U —• P-

Zaohodnio-pruskia Sł 84 10 p.
dito 4 95.75 p.
dito 102. p.
dito II serya S 107.25 p.
dito uowe 4 94. p.
dito ditto 102. p.

Listy rent, poznańskie 4 96.50 ż.
dito pruskie '4 96.30 p.
dito szląskie 4 87. p.

Akoye bankowe.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwilcokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred.

dyskont, 
alaskie stowarz. bank.

Wrocław, bank dysgou. 
dito wekslowy

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn. ł

62.50 p. 
66.75 ż.

99.

-• P-
110. p. 
106.40 p.
61. i- 
76.25 p. 
238Í-240Í p:

■ P- 
97.80 p. 
155.10 p.

8050 p. 
83. p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtltte 
dito Massener 
dito Redenhtitte

158.25 p. 
|77. p.
6.25 p.
43.25 p.
61.25 ż. 
21 60 p. 
66.50 p. 
18.75 p.
3. p. 

20. p.

Akoye laktudowe i obligaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marohijska 
B erlińsko-zgorzeliekisko-zgorzelieka 

dito szczecińska

81.40 p. 
37.10 p. 
118.50 p.

3 zesko-graj -, aku
alioyjska Karo ,■> Lud. 

Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoazląs. kol. lit.A.C.

dits iit.B.
AuBtr.-frano. kolój pań, 
Austr. półn. zaohodnia

8

dito poł. pańat. (Lomb.) 
nióprui 'Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijako-pozn. z pr. p

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros;

20.50 p 
83.25-82.75 p. 
43.20 p.
21.30 p.
136.50 p.
128 p.
447.50-446-447 p. 
2 0. u.
126-127 50 p.

24. p. 
105.25 p. 
16 25-16 p. 
108.80 p. 
101.75 p.
— P- 
187. p. 
73.76 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

yj, poi. prem. 1864 
dito dito 1866 

słosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

?ols. listy zast. III em. 
dito nowe

56.40— p. 
63.50 p. 
95.90 p. 
298 50 p.
100.
254.
167.
165.

83.

— P- 
P-

P.
P-

P.
-. p. 
76.10 p.

Pola, listy liKwioaoyju. 
Ameryk, pożyoz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta tranouzka 
Rumunka pożyozka

67. p. 
103.10 p. 
101.25 p. 
103. — p. 
—. P- 
92.50 ż.

Ubligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 I-
5 I— 5(/3^ 95 
4 96.25

Akeye bankowe.

Moneta w złooie, srebrze i papleraoh.

/Napoleonsdory 
imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

azt.
16.22 p.
16 65 p. 
4.18 p. 

162.15 p. 
268.50 oł, 
81.tO p.
4
5

Wrool. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Siemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
,;>ozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

62.
62

87.50
137.
98.
84.

Papiery pruskie.

Poznan, 18 lipoa.

Listy rentowe I zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98.
105.25

131.
94.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

98.
95.50
96.90

101. 
98 50

Żelazne koleje

Berl.-zgori ako z 
Bergsko- it 
Marohijsko-poz ko.

4 91.
4 115.
4 ¡21.50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Trzech doskonalycit w swym zawodzie
w jak najlepsze świadectwa zaopatrzonych 
ogrodników, Polaków, 2 kawalerów 1 
żonatego, mogących przyjąć obowiązki od 1 
października lub od Nowego roku tak w Wiel. 
Ks. Poznań, jako też w Królestwie Polskiem 
lub w Gralicyi, poleca oraz wskaże na łaska­
we żądanie ogrodnik

(listy franco] M. H. Sękowski 
(3639)_______ w Niegolewie pod Bukiem, j

Leśniczy, gospodarz
teglarz i fabrykant wanna, c

?
ceglarz i fabrykant wapna, dłu­
goletnią praktyką doświadczony, poszukuje 
zaraz miejsca. K. Gierlińskl, Żabno 

1 p. Mosiną. (3645)

dórno-szl. lit. A i U. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsoh. prns. poł. ako, z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brzość.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod.ak. z. 
dito poł.-państ(Lomb ) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kot państ, ak. z. 
Warszawsko-byd ak.z. 
Warszawsko-wió.ak. z.

136.
130.

5
<Ł
5
5
5
5
5

83.

126.
15.

68.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

6

li

|100 50

71.50

87.20
63
56.50 
68.
85.50

89.
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